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W H is zp a n ji
Dzień wczorajszy wojny domowej

W a lk a  t r w a
Powtarzamy dzisiaj znowu 

reprodukcję mapy Hiszpanji, bo 
trudno bez niej zorientować się 
w przebiegu walk.

Dzień wczorajszy — do go
dzin -wieczornych — przeszedł 
wciąż jeszcze BEZ ROZ
STRZYGNIĘCIA. Walki trwa 
ją dalej. Zestawiamy różne de
pesze, oparte o SPRZECZNE 
ZE SOBĄ komunikaty radjowe 
obu stron. Wynika z nich w

W sprawie
P w le w in i

Praktyka urzędów prokurator 
skich do spraw prasowych w 
stosunku do artykułów i nota
tek, dotyczących afery p. Pary- 
łewłazowej, wygląda w ten spo
sób:

1) na t. zw. prowincji „prze
chodziły" artykuły nawet bar
dzo surowe, zresztą słusznie su
rowe; nie było w tych artyku
łach („Słowa" albo „Polonii") 
absolutnie nic, coby można by
ło podciągnąć pod pojęcie „uja
wniania tajemnicy śledztwa";

2) przedruki tych artykułów 
w prasie stołeoznej ulegają kon
fiskacie z polecenia p. prok. Że
leńskiego;

3) później dopiero następują 
konfiskaty tych pism, które da
ne artykuły zamieściły — że tak 
powiem — w oryginale.

To.ttie jest proceder, wytrzy
mujący krytykę z punktu widzę 
nia ustaw obowiązujących, z 
pńnktu widzenia jakichkolwiek 
pojęć prawnych.

Teraz — druga strona zaga-

Rozumiałbym jeszcze (od bie- 
dyl), gdyby sprawę p. Parylewi- 
cżowej potraktowano odrazu, ja 
Ićo sprawę ściśle poufną, jako 
„tajemnicę śledztwa". Ale postą 
pJono wręcz odwrotnie: ogłoszo 
ńó komunikat urzędowy... bar
dzo drastyczny. I niezwłocznie 
potem — wraz z chorobą sędzię 
go śledczego — nastąpiły kpa- 
fiśkaty. -

Moi panowie, tak nie można! 
Tonie jest sposób na podnosze
nie powagi wymiaru sprawiedli
wości w Polsce. Ludzie wszak 
myślą, zastanawiają się i wnio
skują; wniosek brzmi: Ktoś chce 
tuszować! To jest najgorsze. Nie 
wolno pozwolić, by takie wnio
ski krążyły po kraju. Zastanów
cie się sami i dajcie spokój lek
komyślnej metodzie, która wy
rządza sądownictwu polskiemu 
prawdziwą krzywdę, znacznie 
większą, niż zakres afery kra
kowskiej. Bywają krzywdy nie
powetowane też znacznie wię
ksze, o większej wadze gatunko 
wej dla Państwa, niż kwestja nie 
opartej na żadnym przepisie pra 
wńym ochrony.jednego z pisa
rzy hipotecznych stolicy.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

każdymbądź razie jedno: wła
śnie BRAK ROZSTRYGNIĘ- 
CIA.

Z POLITYCZNEGO punktu 
widzenia warto zanotować dwa 
fakty:

1) gen. Franco, wódz naczel
ny rewolty, apeluje niedwuzna
cznie o pomoc do Rzymu i Ber

„Patriotyczny** generał Franco
Gen. Franco oświadczył kores- 

pondentowi Reutera: sprawa już 
nie jest obecnie narodową, ale mię
dzynarodową. Wielka Brytanja, 
Niemcy i Włochy powinny z sym- 
patją spoglądać na nasze zamiary. 
Osobiście jestem całkowicie bez
interesowny. Jeżeli powstanie przy 
czyni się do zgniecenia komunizmu 

będę zadowolony. Franco dał 
wyraz swemu optymizmowi i o- 
świadczył, że powstańcy nie od-
czuwają braku pieniędzy. (PAT.)

Ponieważ pieniądze dają Berlin 
i Rzym, więc pieniądze, oczywi

Włochy na czatach
Znana dziennikarka, pani Ta- 

bouis, współpracowniczka dzien
nika „Oeuvre“, zapewnia, że w 
Londynie'panuje ogólne przekona 
nie, iż Włochy odegrały wybitną 
rolę przy organizowaniu powsta
nia w Marokku hiszpańskiem i że 
oczekują one tylko odpowiednie
go momentu, by interwenjować w 
Hiszpanji.

Przed paroma dniami — pisze 
p. Tabouis admiralicja angielska

lina (przez grzeczność i do Lon
dynu);

2) dyktatura portugalska pró
buje uruchomić Wielką Bryła- 
nję na pomoc dla rewolty faszy
stów hiszpańskich.

Brytyjski ruch robotniczy zli
kwiduje, rzecz prosta, ten o- 
statni pomysł w zarodku.

ście, są. Ale poza tą „kwestja fi
nansową" oświadczenie „patrjoty' 
gen. Franco jest niczem innem, tyl
ko prośbą o interwencję obcą.

Gen. Franco woli 
być... dalej

Z Lizbony donoszą, że przy
wódca powstania gen. Franco po 
odbyciu wczoraj dłuższej konfe
rencji z gen. Queipo de Liano po
wrócił z Sewilli do Tetuanu. Ge
nerał przybył do Tetuanu w go
dzinach wieczornych. (ATE.).

musiała użyć całego swego wpły
wu, by powstrzymać włoski sta
tek wojenny do bombardowania 
Barcelony, co miało być odwetem 
za splądrowanie konsulatu włos
kiego w tern mieście.

W Londynie są przekonam, że 
Włochy oczekują tylko sposobnej 
chwili, by generałowi Franco uła
twić transport Legji Cudzoziems
kiej z Afryki do Hiszpanji.

Dyktatura portugalska 
chce pomagać rewolcie?

W środę wieczorem przybył do 
Londynu z prywatną wizytą por
tugalski minister spraw zagranicz 
nych Monteiro, który zabawi w 
Anglji kilka dni.

Korespondent „Echo de Paris" 
donosi, iż minister przyjechał spe
cjalnie, aby wyjaśnić Rządowi an

Pochód naprzód wojsk ludowych ku Kastylji
Ministerjum spraw wewnętrznych ogłosiło komunikat, że wojska 

rządowe posuwają się naprzód w rejonie Quadarrama i niebawem 
rozpoczną marsz na prowincje kastylskie, zajęte dotychczas przez 
powstańców. (PAT.).

Walki pod Saragossą
Trzecia kolumna robotnicza, — 

wysłana na pomoc Saragossle 
wraz z ochotniczym konwojem sa 
nitarnym, liczy około 10 tys. lu
dzi pod dowództwem Perez Far- 
ras, który podczas poprzedniej re
wolucji bronił „generalidad" („a- 
utonomicznej władzy kataloń- 
skiej), w następstwie czego został 
skazany wtedy na dożywotnie 
więzienie, a następnie uwolniony 
po ogłoszeniu amnestji.

Pod San Sebastian 
wojska ludowe mają przewagę

Wiadomości nadchodzące spo
za granicy hiszpańskiej, jak twier 
dzi Havas, są pomyślne dla Rzą

gielskiemu, że w interesach jego 
kraju nie leży bynajmniej zwycię
stwo „czerwonej junty" w Hiszpa 
nji. Minister portugalski pragnie 
się naradzić z Rządem angielskim 
nad sposobami obrony Portugaiji 
przed „czerwonem niebezpieczeń
stwem". (PAT.).

Prezydent Companys czyni he
roiczne wysiłki celem utrzymania 
w ryzach elementów kryminal
nych.

Prezydent Companys odbył we 
środę lot nad prowincją aragońs
ką, gdzie toczą się obecnie zacie
kłe walki o szereg punktów stra
tegicznych w okolicach Saragos- 
sy. (PAT.).

du hiszpańskiego. Poddanie się 
powstańców w San Sebastian za 
wiodło nadzieje oddziałów pow
stańczych z Hawarry, które podą
żały w kierunku San Sebastian, by 
otoczyć to miasto i przeciąć do
wóz żywności do ważnych ośrod
ków, znajdujących się w rękach 
wojsk rządowych. (PAT.).

*
We środę w okolicy San Seba

stian nie doszło do żadnego star
cia. Wydaje się, iż powstańcy o- 
czekujg posiłków z Pampeluny, by 
po otrzymaniu ich, przystąpić do 
nowego ataku. Jednakże obrona 
San Sebastian w tym czasie zo- 
staje również wzmocniona. — Do 
wojsk rządowych przyłączyły się 
garnizony kilku okolicznych for
tów, których stanowisko dotych
czas było niezdecydowane.

(PAT.).

Szkody, wyrządzone podczas 
walk w San Sebastian są bardzo 
poważne. W chwili obecnej w 
mieście panuje spokój, wojska o- 
puściły San Sebastian. Oddziały 
regularne wraz z milicją ludową 
maszerują w kierunku prowincyj 
środkowych. (PAT.).

Ich „wodzowie**
Szef prawicy katalonskiej Cam- 

po zdołał umknąć na swym yach- 
cie „Catalonia", przyczem okaza
ło się, że klejnoty oraz cenne zbio 
ry wysłał 15 dni temu do Londy
nu. (PAT.).

Komunikaty gan. Hola
Według doniesień z głównej 

kwatery gen. Mola, Madryt jest 
całkowicie otoczony przez wojska 
powstańcze. Wszystkie połączenia 
stolicy hiszpańskiej z miastami — 
znajdującemi się jeszcze w rękach 
wojsk rządowych, są przerwane.

(PAT.).
***

Kwatera główna gen. Mola o- 
głasza już poraź czwarty czy pią
ty skolei o „zupełnem odcięciu" 
Madrytu od świata. Sztab gen. Mo 
la jest, jak widać, obdarzony bar
dzo bujną wyobraźnią. Komunikat 
podajemy, ale z temi zastrzeżenia
mi.

Wojska ludowe 
zdobyły Tolozę

Miasto Toloza, położone w po
łudniowej części prowincji Qut- 
puzcoa, które od dwóch dni znaj
dowało się w rękach powstańców, 
zostało odebrane przez siły rzą
dowe. (PAT.).

Komuniści
popierają Rząd

Przemawiając przez radjo, p5- 
słanka komunistyczna Dolores I- 
barruri, znana pod nazwą „La Pas 
sionaria", o której niedawno krą
żyły pogłoski, że została areszto
wana przez powstańców, oświad
czyła, że partja komunistyczna 
jest zdecydowana udzielić całego 
swego poparcia Rządowi madryc
kiemu. Przemówienie swoje „La 
Passionaria" zakończyła apelem 
do robotników wszystkich kra
jów, aby dopomogli Hiszpanji do 
zgniecenia faszyzmu. (PAT.).

Samoloty ludowe
Wychodzący w Montpellier 

dziennik „Eclair" donosi z Ceret, 
że we wtorek rano o godz. 7:20 
sześć samolotów w szyku bojo
wym przeleciało na wysokości 
1.500 mtr. granicę hiszpańską, 
kierując się w stronę Barcelony. 
W eskadrze tej było 5 samolotów 
myśliwskich i 1 samolot bombar
dujący. (PAT.).

Przyjacielska
rozmowa

„Sunday Chronicie" dowiaduje 
się, że w końcu ubiegłego tygo
dnia odbyła się telejoniczna roz
mowa pomiędzy Berlinem i Rzy
mem. Po jednej stronie był przy 
aparacie kanclerz Hitler, przy 
drugiej sam papież faszyzmu 
Mussolini.

Pismo to przypuszcza, że cho
dziło o zaproszenie Niemiec na 
konferencję państw lokarneńskich.
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Walka z krzywdą
Reagowanie na krzywdę jest 

przyrodzeniem prawem człowie
ka. To prawo jest źródłem wszel 
kiego postępu moralnego. Świat 
stałby się niezmierzoną otchła
nią zła, nieograniczoną prze
strzenią bezsilnych łez i cier
pień ludzkich, gdyby prawo ta
kie nie istniało, gdyby nie tkwi
ło ono głęboko w duszy każde
go człowieka, gdyby sama natu
ra prawa tego nie stworzyła, a- 
by uchronić ludzkość od zguby.

Ale sposoby reagowania na 
krzywdę są najrozmaitsze. Naj
widoczniejsze są one wtedy, gdy 
człowiek reaguje bezpośrednio, 
natychmiast i gwałtownie, gdy 
na policzek odpowiada policz
kiem. Bywają to czasem objawy 
indywidualne, wystąpienia jed
nostek o naturze wybuchowej, 
które poczucie poniesionej krzy 
wdy rozpiera, które najdosłow
niej w świecie realizują słowa 
wielkiego poety: gwałt niech się 
gwałtem odciska. Bywają to kie 
dyindzicj objawy psychiki zbio
rowej, która szczególnie żywo 
reaguje na krzywdę. Takie, indy 
widualne ozy zbiorowe, wystą
pienia natychmiastowe, najsil
niej uderzają wyobraźnię. Rzą
dzący światem są na nie szcze
gólnie czuli. Szereg praw regu
luje to zagadnienie, starając się 
zapobiegać reakcji żywiołowej. 
,W państwach o rządach arbifa-al 
nych łamie się poprostu takie 
objawy siłą, w państwach demo 
kratycznych istnieje tendencja, 
skierowania walk społecznych i 
politycznych na tory walki nor
malnej, toczącej się w ramach 
prawa, i dania ludziom możliwo
ści dochodzenia swej krzywdy 
bez uciekania się do bezpośred
niej i żywiołowej reakcji. I im 
taki aparat doskonalej funkcjo
nuje, tem objawy takie będą 
rzadsze. Bez względu na to, ja
kie metody stosują państwa na 
tego rodzaju zjawiska, opinja pu 
blicznia otacza je zawsze źywem 
zainteresowaniem i komentuje 
po swojemu.

Należy jednak zaznaczyć, że 
te objawy natychmiastowego i 
bezpośredniego rozprawiania się 
z krzywdą, mają zreguły chara
kter wyjątku. Są to wypadki o- 
dosobnione, zdarzające się to tu, 
to  tam, są to fajerwerki, wybu
chające na spokojnej powierzch 
ni życia. Olbrzymia, przygniata
jąca większość krzywd ludzkich 
przemija bez widocznych obja
wów reagowania. Ludzie przeży 
wają dławiące ich poczucie krzy 
wdy wewnętrznie. Po pewnym 
czasie oswajają się z sytuacją, 
przyzwyczajają się, godzą się z 
warunkami. Zaciśnięta w bezsil
nym gniewie pięść powoli się 
rozpręża, i życie płynie dalej 
swym biegiem. Tak to przynaj
mniej na zewnątrz wygląda. 1 
dlatego też to poczucie krzyw
dy, które, jak to się wydaje, roz 
pływa się w przestrzeni i znika 
bez śladu, nie budzi ani niepo
koju, ani zainteresowania. Pań
stwo niema żadnego powodu do 
reagowania, ópinja publiczna za 
chowuje obojętność, sprawcy 
krzywd są spokojni i pewni sie
bie, a pokrzywdzonemu pozosła 
je tylko w ustach gorzki pos
mak. Niezmierzone mnóstwo 
krzywd ludzkich pogrążyło się 
w bezbrzeżnem morzu zapomnie 
nia.

Cy istotnie zapomnienia? Czy 
istotnie wszystko to przeminęło 
bez śladu? Czy uczucia, które 
nie znajdują swego wyrazu na
tychmiast, przestają istnieć? 
Kto życie obserwuje tylko w je 
go objawach zewnętrznych, ten 
nigdy go nie pozna, a w każdym 
razie nie zrozumie jego dynami
ki.

Zaczęliśmy od stwierdzenia, 
że reagowanie na krzywdę jest 
przyrodzonem prawem człowie
ka. Jeżeli tak jest istotnie, każ
da wyrządzona lub nawet tylko 
odczuta krzywda -wytwarza pe
wną sumę energji. Czasem, jak 
zaznaczyliśmy, energja ta wyła 
dowuje się natychmiast i gwałto 
wnie. Energja, która się nie wy
ładowała zmiejsca, która nie wy 
buchła natychmiastowym pło
mieniem, nie przestała przez to 
istnieć. Wprost odwrotnie. Ta 
energja się gromadzi. .Wytwarza 
eię z niej pewien kapitał. Poczu

cie odniesionej krzywdy nie za
nika, lecz zapada głęboko w du 
szę ludzką. Uczucia, które ból 
krzywdy wytwarza, nie rozpły
wają się w przestrzeni, lecz od
wrotnie przestrzeń zostaje nimi 
przesycona. Wytwarza się atmo 
sfera naładowana krzywdą lu
dzką. Na tę atmosferę składają 
się nieraz miljony drobnych ato
mów, nieraz wiekowe cierpienia 
ludzkie.
Ta nagromadzona energaj jest z 

natury rzeczy energją potencjal
ną. Nieuchronnem jest jednak 
jej przekształcenie się na ener- 
gję kinetyczną, na siłę czynną w 
życiu społecznem, na motor hi- 
storji, na źródło wielkich prze
kształceń. Ta część energji, któ
ra wyładowuje się natychmiast, 
doprowadza do szeregu drob
nych wybuchów i detonacyj. In
na rzecz, czy ginie ona wtedy 
bez śladu, cizy nie przetwarza 
się potem w inną formę energji. 
Masa nagromadzonej energji od
grywa zgoła inną rolę. Jest ona 
źródłem wielkich, potężnych, hi 
storycznych ruchów społecz
nych i politycznych. Pomijamy 
tu zupełnie zagadnienie, w jakie 
formy ruch ten się przelewa, czy 
wkracza na drogę gwałtownego 
przewrotu, czy też obraca się w

ramaoh normalnego procesu hi
storycznego. Zależy to w każ
dym wypadku od specjalnych 
okoliczności, niezależnych od za 
sadmiczego zagadnienia, które 
jest lematem tych rozważań. 
Wielki kapitał cierpień i 
krzywd ludzkich stwarza potęż
ne prądy, które pędzą ludzkość 
ku nowym przeznaczeniom. Kró 
tkowzroczna jest polityka, która 
liczy się tylko z bezpośrednimi 
objawami protestów, a lekcewa
ży sobie tysiączne, codzienne, 
napozór drobne tragedje, które 
wywołują poczucie krzywdy. 
Tkwi w nich bowiem niespożyta 
siła. Nic złudniejszego jak spo
kojna powierzchnia bierności, a 
nawet rezygnacji. Przemoc nie 
może upajać się swymi triumfa-

Zasada, że nic w przyrodzie 
nie ginie, ma za,stosowanie nie 
tylko do zjawisk fizycznych. 
Świadomość poniesionej krzyw
dy również nie ginie. Przetwa
rza się ona w siłę, zdolną do 
walki z krzywdą. Siła ta albo u- 
derza bezpośrednio w objawy 
krzywdy, albo skupia się i gro
madzi do walki z samymi źródła 
mi krzywdy.

ADAM PRÓCHNIK.

W Wiedniu

P i n  o » ii . . r a in i"
z h i t le r y z m e m

W  środę wieczorem na  „Placu Bohaterów" w Wiedniu odbyło się 
uroczyste powitanie sztafety z ogniem olimpijskim. W  uroczystości 
te j wziął udział prezydent związkowy Miklas, wicekanclerz B aar-Ba- 
arenfels w otoczeniu członków Rządu, przyw ódca sportowców au- 
slrjackich ks. Starhem berg oraz liczni członkowie korpusu dyplo
matycznego. W  czasie tej uroczystości z rozmaitych stron placu da
ły się słyszeć „prowokacyjne okrzyki'* wygłaszane przez megafony. 
Okrzyki te  wznosili członkowie partji narodowo - „socjalistycznej". 
Członkowie Rządu wycofali się niezwłocznie z  „Placu Bohaterów ', na 
którym doszło do starcia  z policją. Radjo wiedeńskie przerwało trans 
misję z te j uroczystości. Ministrowie zebrali się w  pałacu kancler
skim i zawezwali n a  konferencję prefekta policji Skubią i szereg 
wyższych urzędników policyjnych. Nawiązano też kontakt telefonicz
ny z kanclerzem Schuschniggiem, przebywającym w rezydencji let
niej w  pobliżu Salzburga.

Jak  donosi agencja Havasa, Rząd austrjacki zdecydowany jest 
wystąpić z jaknajwiększą surowością przeciwko sprawcom  zamie
szek. Policja aresztow ała doraźnie 100 ludzi. W  ciągu nocy dokony
w ane były dalsze aresztow ania, których liczba przekracza kilkaset 
osób. Podczas starć na placu, kilkunastu agentów  policyjnych odnio. 
sło rany. W  oddziałach policyjnych urządzono pogotowie a la r
mowe.

Wiedeńskie biuro korespondencyjne donosi: pozbawione skrupu
łów elementy wykorzystały uroczystości olimpijskie d la  urządzenia 
politycznej demonstracji. Grupy demonstrantów usiłowały okrzykami 
przez megafony zakłócić atmosferę św ięta sportowego. W  wypadku 
tym chodzi o nieodpowiedzialne elementy, które pragnęły w len 
sposób sparaliżować spokojny rozwój wewnętrznej polityki Austrji. 
Przez te demonstracje została zaham owana, jeśli naw et nie zagrożo
na, akcja  uspokojenia prow adzona przez Rząd związkowy.

W  wypadkach zasługujących na  to, Rząd związkowy, mimo swych 
dążności do uspokojenia ogólnej atmosfery, zastosuje politykę silnej 
ręki.

Skutkiem zaszłych w  czasie olimpijskiej uroczystości wypadków, 
ZOSTAŁO WSTRZYMANE STOSOWANIE OGÓLNEJ AMNESTJI.

»
Demonstracje w  czasie uroczystości olimpijskich w  Wiedniu były 

wyłącznie dziełem „radykalnych" elementów austrjackich narodo
wych „socjalistów ". Na uw agę zasługuje fakt, że demonstranci 
szczególnie hałasowali w czasie przemówienia ks. Starhem berga 
oraz wznosili wrogie okrzyki w  czasie defilady żydowskich klubów 
sportowych. Niezależnie od aresztow ania w  czasie demonstracyj 159 
osób, policja w  ciągu nocy przeprowadziła w  mieszkaniach znanych 
jej narodowych „socjalistów" szereg dalszych aresztow ań. Ogólna 
liczba aresztowanych wynosi 500 osób.

W  kolach politycznych w yrażają przekonanie, że dem onstracja po 
ciągnie za  sobą duże zaostrzenie wewnętrznego kursu politycznego 
wobec austrjackich narodowych „socjalistów". (PA T ).

Wiedeńskie biuro koresponden
cyjne donosi, w uzupełnieniu urzę
dowego komunikatu, o zawiesze
niu amnestji, wywołanem zajścia
mi podczas uroczystości olimpij
skich, że zadaniem władz sądo
wych będzie zbadanie, w  jakich 
wypadkach należy unieważnić am-

Z Aten donoszą: Wybuchło 1u 
przesilenie gabinetowe, które zo
stało w  ostatniej chwili zażegna
ne. Premjer, gen. M etasas zawia
domił przewodniczącego stronni
ctwa liberałów Sofulisa, że ustę
puje w raz z całym gabinetem, po-

nestję, która, jak  wiadomo, prze
prowadzona była warunkowo. 
W szystkie osoby, które dopuściły 
się nowego przestępstwa, a sko
rzystały z praw a amnestji, będą 
go oczywiście pozbawione.

(PA T.).

W Grecji

Zażegnane przesilenie gabinetowe
nieważ Sofulis nawiązał rokowa
nia z innemi grupam i parlamen- 
tarnemi w  spraw ie utworzenia 
Rządu parlam entarnego. Sofulis 
udzielił premjerowi uspakajają
cych wyjaśnień tak, że generał 
M etaxas cofnął dymisję gabinetu.

„Czarna Ręka”
hitlerowców na polskim Śląsku

Dochodzenia władz w  spraw ie wykrytej ostatnio na  Górnym Ślą
sku tajnej organizacji niemieckiej pod nazw ą „Die schwarze Hand" 
prowadzone są  w  przyśpieszonem tempie.

Początkowe przypuszczenia, jakoby niemiecka „czarna ręka" była 
organizacją lokalną w  Tarnowskich Górach, okazały się mylne. „Die 
schwarze Hand" operowała na  całym obszarze województwa śląs
kiego i we wszystkich większych miejscowościach m iała sw oje ko
mórki organizacyjne. Jak  się zdaje, organizacja „czarnej ręki" sta-t 
jiowiła WYDZIAŁ BOJOWY ZLIKWIDOWANEJ NIEDAWNO SPI
SKOWEJ HITLEROWSKIEJ „ARBEITER - BEWEGUNG".

Nowe aresztow ania członków „czarnej ręki" zostały dokonane w 
różnych miejscowościach na  Śląsku. W  Chorzowie aresztowano 5 
osób. Nazwiska ich brzm ią: Robert Wolny, W alter Kubica, Henryk 
Kapusta, Emanuel Pilot, Jan Zip.

Trudno nie uznać, iż nazwiska powyższe m ają przeważnie brzmie
nie polskie. (PRESS)

Dwa słuszne okólniki
p. premjera Sławoja-Składkowskiego

P. premjer Sławoj-Składkowski 
wystosował do wszystkich mini
strów okólnik, aby zwrócili uwagę 
funkcjonarjuszom * państwowym, 
którzy z ramienia w ładz, urzędów 
i instytucyj państwowych wykony- 
w ują czynności inspekcyjne i nad
zorcze, że przy pełnieniu swycn 
funkcyj, ograniczyć się winni do 
ściśle służbowego zakresu, unika
jąc nawiązywania bliższego kon
taktu prywatnego z przedstawicie
lami instytucyj nadzorowanych. W 
szczególności w czasie dokonywa
nia inspekcyj winny być wykluczo
ne wszelkie zbliżenia na  gruncie 
towarzyskim z przedstawicielami 
instytucyj nadzorowanych (kontro
lowanych), czy to w  formie skła
dania im wizyt, czy uczestniczenia 
w przyjęciach, urządzanych przez 
nich, lub z ich udziałem, bądź w 
domach prywatnych, bądź w  loka
lach publicznych, czy wreszcie 
przyjmowania u  nich gościny (no
clegów) .

Szczególną powściągliwość przy 
nawiązaniu kontaktu wykraczające 
go poza granice konieczne dla w y 
konywania czynności służbowej, za 
chować należy również przy wy
pełnianiu zadań, polegających na 
rozstrzyganiu lub łagodzeniu za
targów  pomiędzy dwiema strona
mi.

Zwłaszcza przy zatargach zbio
rowych (np. pomiędzy dworem a 
wsią) unikać należy naw et pozoru 
w ejścia w  porozumienie z jedną ze 
stron, taki zaś pozór mogłoby 
stw arzać np. zatrzymanie się w bu 
dynku, należącym do jednej ze 
stron (np. we dworze), chociażby 
więc budynek ten czysto ze wzglę
dów wygody osobistej, czy nawet 
ze względów służbowych był od
powiedni, należy, c ile możności, 
wyszukać inny, aby nie budzić po
dejrzeń, że przysługa wyświadczo
na przez jedną ze stron, mogłaby 
wywrzeć wpływ na sposób zała
twienia zatargu. (PAT).

Pan premjer gen. Sławoj-Skład
kowski w ystosował do wszystkich 
ministrów okólnik w  spraw ie polo
w ania funkcjonarjuszów państw o
wych w  lasach prywatnych.

Okólnik ten brzmi:
„Zdarza się, że urzędnicy, w 

szczególności zajmujący wyższe 
stanowiska w administracji pań
stwowej, przyjmują zaproszenia na 
polowania urządzane przez właści
cieli większych obwodów łowiec
kich, nie licząc się z tem, że w  ten 
sposób zaciągają wobec zaprasza
jących pewne zobowiązania tow a
rzyskie, które mogą okazać się krę 
pujące przy wykonywaniu obow ią
zków służbowych. Niejednokrotnie 
później, urządzających polowania 
w iduje się w  gabinet, urzędników 
polujących, co w  zestawieniu mo
że budzić wątpliwości, a  jest nie
dobrze, gdy przełożony ma dużo 
do myślenia o celowości zachow a
nia się podwładnych. Prosta  przy
zwoitość w  stosunkach tow arzys
kich wym aga, że tylko ten powi
nien jeździć na przyjęcia i polo
wania, k to może odwzajemnić się 
w  równej mierze. Jeżeli natom iast 
możliwość ta  nie istnieje, zapro
szeń przyjm ować nie .wolno.

Pp. ministrowie m ają w ydać za
rządzenia, w  których zw rócą w 
tym zakresie uw agę kierowników 
w ładz podległych z zaznaczeniem,

że powyższe nie dotyczy polowań 
urządzanych przez administrację 
lasów państwowych. (PA T).

Wiedeńczycy
zapytują

Dawny pałac cesarski w  W ied
niu, czyli t. zw. Burg, składający 
się z olbrzymiego kompleksu gma 
chów, po upadku cesarstwa, zo
sta ł częściowo przerobiony na lo
kale czynszowe.

W iosną tego roku właściciele 
lokalów handlowych w gmachach' 
Burgu otrzymali wymówienia. — 
Niektórzy m ają wyprowadzić się 
1 listopada, niektórzy — już 1-go 
sierpnia.

To uprzątanie Burgu wywołało 
zrozumiałą sensację w śród wie
deńczyków, którzy zapytują, dla 
kogo przygotowuje się Burg, dla 
Ottona, czy dla Hitlera?

R okow ania
z Rumunją odroczone

Prowadzone w  ubiegłym tygo
dniu w  ministerjum spraw  zagra
nicznych rokowania polsko-ru
muńskie o zawarcie nowego ukła
du kontyngentowo-płatniczego zo
stały  odroczone. Przewodniczący 
delegacji rumuńskiej, poseł Vi- 
soianu wyjechał do Bukaresztu, 
celem uzyskania instrukcyj od 
swego Rządu. (PA T.).

U naszych „sprzymierzeńców"

h i M n  ni Stuła OMliliin
W ymowną ilustracją położenia 

mniejszości polskiej na Śląsku 0 -  
polskim i stosunku władz hitle
rowskich do Polaków jest histor- 
ja  Jerzego M atuszczyka, przewód 
niczącego polskiego robotniczego 
klubu sportowego w  Gliwicach.

M atuszczyk aresztowany został 
i oddany pod sąd w  czerwcu 1934 
za udział w strajku przy budowie 
kanału im. Adolfa Hitlera. Matusz 
czykowi m. in. zarzucono, że o 
przebiegu strajku poinformował 
korespondenta pism zagranicz
nych z W rocławia.

Sąd skazał Matuszczyka na 2 
la ta  ciężkiego więzienia. Jako głó 
wny świadek oskarżenia występo
w ał na rozprawie sądowej niejaki 
Alojzy Kuźnia, członek związku 
Polaków (narodowego) w  Gliwi
cach.

Rokowania angielsko -  sow iec-* 1 
kie w sprawach morskich zakoń
czyły się zupełnem porozumie
niem. Tekst układu został zreda
gowany. Data podpisania trak ta-

Dnia 12 czerwca r. b . M atusz
czyk miał opuścić więzienie. O- 
czekującej go przed gmachem wię 
ziennym rodzinie oświadczono, że 
niema na co czekać, ponieważ po 
odsiedzeniu kary Matuszczyk bę
dzie przewieziony do Opola do 
więzienia ochronnego t.  zw. 
„Schutzhaft". W  więzieniu ochron 
nem Matuszczyk wychowany bę
dzie na „dobrego Niemca".

Powodem tej nowej i  niebyw a
łej kary jest fakt, że M atuszczyk 
przez cały czas pobytu w  więzie
niu czytał książki polskie, dostar
czone mu przez rodzinę.

W raz z Matuszczykiem skazany 
byi za stra jk  przy budow ie kana
łu im. Adolfa Hitlera na 3 i pół la 
ta  więzienia Polak Konrad Jarczyk 
Odbywa on w  dalszym ciągu k a 
rę więzienia. (PRESS).

W Palestynie w alki nie ustaja
W  środę pod Jerozolimą pod-1 arabskiego na konwój wojskowy, 

czas napadu uzbrojonego oddziału | zostało zabitych 22 Arabów. (PAT)

U kład morski angielsko-sowieck
tu nie została jeszcze wyznaczo
na. Mocarstwa zainteresowane bę 
dą zawiadomione o treści układu 
przeu jego podpisaniem. (PAT.).

Mińsk Mazowiecki
Śledztwo w sprawie zabójstwa Bujaka

Śledztwo w sprawie zabójstwa 
sierżanta Bujaka w Mińsku Mazo
wieckim posuwa się szybko na
przód i w obecnej chwili zbli
ża się do końcowego stadjum. 
Sędzia śledczy Kleinert przepro
wadza badanie świadków spośród 
byłych kolegów z w ojska zabójcy 
Chaskielewicza. Chodzi o żołnie
rzy z tego samego szwadronu.

W iększość z tych świadków ba
dana jest w  drodze rekwizycji,— 
gdyż są  to mieszkańcy różnych o- 
kolic kraju. Proces Chaskielewi
cza odbędzie się prawdopodobnie 
jeszcze w  roku bieżącym.

Jak wiadomo, owe zabójstwo 
wywołało krw aw e zajścia antyży
dowskie w  Mińsku Mazowieckim.

Burze i katastrofy
ra  pod kierownictwem nauczyciela 
i dwuch przewodników podjęła 
wycieczkę w  góry Monte Rosa, 
została zaskoczona przez burzę 
śnieżną. Niezwykle silna zamieć 
uniemożliwiła kontynuowanie dro
gi i odcięła wycieczce pow rót do 
schroniska górskiego. Nauczyciel
i przewodniczący masowaniem usi 
łowali uchronić wychowanków 
przed zamarznięciem. Gdy zamieć 
ustała i niebo się rozjaśniło, zna
leziono drogę do schroniska, gdzie 
po przybyciu jeden z wychowan
ków zm arł wskutek przemarznięcia 
i wycieńcenia. (ATE.)

NA JEZIORZE
Na jeziorze Michigan wydarzyła 

się w czasie szalejącej w e środę nie 
zwykle gwałtownej burzy katastro 
fa, która pociągnęła za sobą 16 o- 
fiar. Parowiec towarowy z ładun
kiem piasku został zalany przez 
wysoką falę. W oda dostała sij 
do hali maszynowej i uszkodziła 
maszyny. Statek zatonął. W chwtfi 
katastrofy na statku łącznie z zało
gą znajdowało się 23 ludzi, z  któ
rych zdołano uratow ać tylko sied
miu. (ATE.)

W  GÓRACH
Z Medjolanu donoszą, że grupa 

wychowanków salezjańskich, któ-
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Dwie zupełne odmienne postawy
Wijimim Kongres z wigików Hiwtdi
o jedności ruchu zawodowego i wolności Związków

Fala zgromadzeń i pochodów 
w sprawie Gdańska przeszła— 
z inicjatywy Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej — przez całą Polskę. 
Początek dała Warszawa na 
starym Rynku; wygłosili wtedy 
przemówienia programowe ob. 
M. Pankiewicz imieniem Ligi, 
tow. Z. Piotrowski imieniem 
klasowego ruchu zawodowego 
i T. U. R., ob. Rudowski w imie
niu b. wojskowych, ob. Chmie
lowski imieniem Z. Z. Z.

Sprawozdania z Łodzi i z Za
głębia Dąbrowskiego zamieści
liśmy osobno; również z Gór
nego Śląska i z Rzeszowa. W. 
tej chwili mam przed sobą sze
reg dalszych relacyj, między in- 
nemi z Lublina, z Jaworzna, z 
Tarnowskich Gór, z Pruszko
wa, z Będzina. Nastrój mas był 
wszędzie — od Warszawy po
cząwszy — ten sam: zdecydo
wany i wyraźny przeciw hitle
ryzmowi i przeciw faszyzmowi 
wogóle.

Tow. St. Bocian w Jaworz
nie, tow. A. Baryka w Pruszko
wie, tow. Z. Rembowski w Bę
dzinie i t. d. byli przyjmowani 
i żegnani z prawdziwym entu
zjazmem. Bo mówili to, co my
ślą i co czują masy. Tak samo 
w Sanoku, gdzie tow. Stańczak 
wykazał z logiką nieodpartą, 
jak wyglądają prawdziwe źró
dła samej możliwości zamachu 
hitleryzmu na Gdańsk. Tak sa
mo w Grodnie, gdzie mowa tow. 
Roszkowskiego była oklaski
wana przez cały tłum uczestni
ków mamifestaicji.

Ludność pozdrawiała wszę
dzie ze szczególną serdeczno
ścią nasze czerwone sztandary. 
Gdzieniegdzie tylko zdarzały 
się zajścia nie z naszej zresztą 
winy; w Tarnowskich Górach, 
naprzykład, miejscowy starosta 
p. Mierzwa chciał odebrać ko
lejarzom transparent z napi
sem:

„Jesteśm y gotowi bron ić  G dań
ska !

Faszyzm  —  to  w ielkie k łam 
stwo.

Faszystow ska p rzy jaźń  —  to  
zdrada".

Do tego... posunięcia p. Mie
rzwy jeszcze powrócimy.

**
Mowy przedstawicieli nasze

go ruchu rozwijały proste i bez
sporne tezy:

1) szturm na Gdańsk jest czę
ścią składową całej polityki za
granicznej hitleryzmu;

2) walka o wolność Gdańska 
i o prawa Polski na wybrzeżu 
morskietm — to walka przeciw
ko hitleryzmowi, jako takiemu, 
przeciwko faszyzmowi wogóle;

3) ta walka będzie skuteczną 
tylko wtedy, gdy Polska zerwie

U suw anie  aryjskich
manekinów

Władze Rzeszy niemieckiej na dłu 
go przed zapowiedzianą olimpiadą 
ogłaszały urbi et orbi, że na czas o- 
limpjady nastąpi w Niemczech t. 
zw. Burgfrieden czyli pokój pomię
dzy obywatelami, i  goście, którzy zja 
dą się do Niemiec, nie będą naraże
n i na widowiska, których w kultural 
nych krajach nie przywykli oglądaó.

Tymczasem wbrew tym  pięknym  
zapowiedziom w ostatnim tygodniu 
odbyły się w  szeregu miejscowości 
Hesji pogromy ludności żydowskiej. 
Obrzucano Żydów kamieniami, a 
mieszkania demolowano. W  jednern 
z  miast heskich zabroniono Żydom 
ukazywania się na mieście po zacho
dzie słońca.

Do jednej z wiosek heskich przy
jechał Żyd na groby swych rodziców 
Gdy wracał z cmentarza, otoczyła go 
Huszcza hitlerowska; cudem udało 
mu się ujść z  życiem z  zadżumionej 
hitleryzmem wioski.

W  Twryngji i  Hesji były wypad
k i rozbijania sklepów i  straganów 
żydowskich, w  jednern zaś. miastecz
ku do sklepu z  konfekcją męską przy 
szedł miejscowy policjant i  kazał ży
dowskiemu właścicielowi sklepu u- 
przątnąó z wystawy manekiny, po
nieważ mają one... aryjski wyraz 
twarzy.

stanowczo i nieodwołalnie z 
próbami wciągania jej w orbitę 
międzynarodowego prądu fa
szystowskiego.

.Wielu mówców z ramienia 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej oraz 
z ramienia byłych wojskowych 
mówiło koniec końców to samo 
tylko w formie nieco łagodniej
szej. Nastrój mas stał absolut
nie wszędzie po stronie haseł 
najwyraźniejszych, określeń 
szczerych, wyraźnych, jasnych, 
obcych niby-dyplomatycznemu 
owijaniu prawdy w bawełnę. W 
tych warunkach manifestacje 
gdańskie musiały przybrać za
razem charakter bardzo suro
wej oceny polityki p. Becka,

Jeszcze jeden argument
na rzecz gospodarki planowej

Omówimy jeden argument na 
rzecz gospodarki planowej— tym 
razem argument negatywny, po
legający na wykazaniu, jak  nie
pew ną jest „pomyślność" kapita
listyczną, przezwyciężenie kryzy
su kapitalistycznemi metodami.

Chodzi o Angiję, a  więc o kraj, 
w  którym przezwyciężenie a  ra 
czej złagodzenie kryzysu dokona
ło się metodami najbardziej zbli- 
żoneml do stanu z epoki liberal
nej, a  w ięc bez wybitnego zaan
gażow ania się Państw a w  oży
wieniu ruchu inwestycyjnego.

Oczywiście nie jest to ścisłe od
tworzenie sytuacji „klasycznego" 
kapitalizmu. Manipulowanie kur
sem pieniądza oznacza już samo 
przez się przejście na stanowisko 
gospodarki „kierowanej". W  każ- 
dymbądź razie planowość ograni
czała się do te j strony zagadnie
nia. I dlatego obrońcy systemu 
kapitalistycznego z dumą w ska
zywali na Angiję, jako na kraj, 
w  którym uniknięto różnych „ek
sperymentów", poza „ekspery
mentem" dewaluacja, a prywatna 
inicjatywa okazała się czynnikiem 
decydującym w  osiągnięciu „do
brobytu”.

W skazywaliśmy już niejedno
krotnie, że nowa fala angielskie
go „prosperity" (dobrobytu) nie 
jest znów tak  bez skazy, sko
ro  całe okręgi pogrążone są  w  nę
dzy i  beznadziejności, a nadal po- 
zostaje niezatrudnioną.arm ja bez
robotnych. Można również wska
zać, że — na tle takiej sytuacji— 
będącej odzwierciadleniem • zmian 
i przesunięć w  strukturze gospo
darczej najstarszego organizmu 
kapitalistycznego —  now a faza 
kryzysu byłaby niemniej ciężka 
niż kryzys poprzedni.

Ale oto obserwatorzy dalecy od 
stanowistka antykapitalistycznego1, 
rzecznicy interesów finansjery bry 
tyjskiej zaczynają już alarmować 
w  związku z pewnemi objawami, 
świadczącemi o załamywaniu się 
„ruchu wzwyż", a przynajmniej 
będącemi plamami na słońcu — 
.pomyślności".

Ba! nawet w śród bankierów 1 
ekonomistów napotkać można gło
sy, świadczące o poważnem zanie 
pokojeniu, kolidującem z rados
nym a beztroskim optymizmem,— 
rządowych sfer.

W  miesięcznym przeglądzie sy
tuacji, wydawanym przez jedną z 
większych firm zjawiły się uw a
gi, oparte na badaniach statysty
cznych Colina Clarke’a, jednego z 
najpoważniejszych statystyków 
angielskich.

Colin Ciarkę zaobserwował aż 
trzy zwały chmur na niebie „do
brobytu".

Pierwsza chmura — to  możli
wość załam ania ożywienia w  ru
chu budowlanym. Kres tego oży
wienia zaczyna się już objawiać, 
choć załamanie się tego „boomu", 
ożywienia nie jest może tak  blis
kie, jak  Się to  niektórym wydaje. 
Narazie bowiem redukcja budow
nictwa mieszkań prywatnych jest 
wyrównana przez budownictwo 
domów 1 pomieszczeń fabrycz
nych.

O wiele poważniejszym obja
wem jest rosnące stale saldo u- 
jemne bilansu handlowego. Z mie 
śląca na miesiąc import rośnie a

Bo postawa ul. Wierzbowej 
(M. S. Z.) jest zupełnie odmien
na. Tajemnica otacza posunię
cia oficjalne. Komunikaty agen
cji półoficjalnej (Polska Infor
macja Polityczna) mogłyby być, 
jak powiada „Kurjer Poznań
ski", napisane w Berlinie. U- 
spakajanie... bagatelizowanie... 
łagodzenie... uprzejmości dla 
„Trzeciej" Rzeszy i dla p. Grei- 
sera.

To jest rozdźwięk bardzo a 
bardzo głęboki. Tu brak punk
tów stycznych. Trzeba, by kraj 
zdawał sobie z tego sprawę, 
dopóki nie jest zapóźno.

DR. Z. M.

eksport —  pozostaje w  tyle. Na
razie nie jest —  to groźne, gdyż 
jednocześnie płyną do Londynu 
znaczne zasoby kapitałowe, co 
poprawia sytuację bilansu płatni
czego. Mimo to  pismo wspomnia
ne podkreśla, że sytuacja jest dziś 
podobna do stanu z roku 1926— 
1929, gdy najpierw płynąć zaczę
ły  w  roku 1926 znaczne kapitały 
do Anglji, a  potem zaczęto je wy
cofywać, co doprowadziło do za
łam ania funta w  roku 1931.

To druga chmura — a trzecia— 
to niepomyślne objawy na rynku 
finansowym. Pismo wspomniane 
obserwuje wszelkie zapowiedzi

P rzeg lą d  prasy

Mała rzecz a wstyd
W  trzech dziennikach warszaw  

skich znajdujemy jednakowe fo- 
tografje z Hiszpanji, przedstawia 
jące grupę ludzką, idącą ulicami 
miasta. Fotografję tą  rozesłała do 
pism jakaś agencja.

„Kurjer Poranny" pod fotogra- 
fją zamieszcza podpis:

„Żołnierze, k tó rzy  uciekli z  od
działów powstańczych, m an ifestu 
ją  n a  cześć rządu  n a  ulicach M a
d ry tu" .

Treść podpisu odpowiada te
mu, co widzimy na fotografji. I- 
dący ludzie mają radosne twarze, 
otw arte usta, jakby śpiewali, al
bo krzyczeli, z całej grupy wieje 
jakiś zapał, czy entuzjazm, który 
potęguje się przez fakt, że demon 
stranci podnieśli ręce do góry.

No ale entuzjastyczne demon
stracje na rzecz Rządu Ludowego 
nie leżą po linji konserwatywne
go „Czasu", straszącego nas „ko
munizmem" w  Hiszpanji — to też 
pismo to  pod tą  sam ą fotografją 
zamieszcza „neutralny" (ani wam 
ani nam) podpis:

„ N a  ulicach M adry tu  doszło po
now nie do ostrych  s ta rć  pomiędzy 
zwolennikami R ządu i „pow sta
nia"....

Ostre starcia! więc powinni bić 
się lub strzelać, a tu, o rzetelni in 
form atorzy „Czasu" —  mimo, że- 
śmy oglądali przez lupę ową fo
tografję, nie mogliśmy zauważyć 
nic takiego, coby świadczyło, że 
sfotografowani biją się lub strze
lają do siebie.

No, ale widać redaktorzy z 
„Czasu" m ają bujną fantazję i są
dzą, że czytelnicy nie będą się 
zbyt skrupulatnie przyglądali fo
tografji.

Fantazja redaktorów „Cza-

Redaktor
„Tygodnia Robotnika" 
w  w ięzieniu

W czoraj został aresztowany i 
osadzony w  więzieniu towarzysz 
Mitzner, redaktor odpowiedzialny 
„Tygodnia Robotnika". Areszto
wanie nastąpiło w  związku z w y
rokiem, zapadłym w  sprawach 
prasowych. Jak wiadomo kary za 
przestępstwa prasowe nie zostały 
objęte amnestją.

kiem prezydjum egzekutywy fran
cuskiej C. G. T. W ypow iadając się 
zasadniczo za  wnioskiem norwes
kim przekonywał on Kongres, w 
sposób bardzo zresztą taktowny, o 
potrzebie jedności ruchu zawodo
wego i o w artości połączenia z 
Międzynarodówkę moskiewską. 
Przemawiający po nim przedstaw i
ciele szeregu krajów , a  w ięc Danji, 
Rumunji, Holandji i Innych, wypo
wiedzieli uzasadnione obawy, by 
tak  jednostronnie postaw iona spra
w a jedności ze związkami sowiec- 
kiemi nie wyw ołała szeregu kom- 
plikacyj 1 utrudnień w  działalności 
związków. Przykładami zaczerpnię 
temi z życia związków tych krajów 
wykazano wielką nielojalność ko- 
munisycznych związków i ich 
działaczy. W  niektórych krajach 
stwierdzono —  organizacje ko
munistyczne w ręcz przyczyniły się 
do osłabienia organizacyj zawodo
wych. Poza Norwegami jedynie 
przedstawiciele Hiszpanji w  całości 
poparli wniosek norweski.

Podkreślić tu  należy niezmiernie 
ciekawe przemówienie tow. Kue- 
persa z Holandji, który zobra
zował pełen tragicznych zagm a- 
tw ań obraz położenia między
narodowego w  związku z knowa
niami faszyzmu. Imieniem delegacji 
holenderskiej i polskiej z wielkim 
naciskiem omówił tow . Kuepers tra  
giczną sytuację ludności „W olne
go" M iasta Gdańska, będącego w  
tej chwili na froncie zaborczych a- 
petytów  hitlerowskich. Prześlado
w ania ruchu robotniczego i wszel
kiej wolnej myśli, jakie już mają 
miejsce w  Gdańsku, specjalnie dra 
żliwe z punktu w idzenia między
narodowego i możliwości zbroj
nych zatargów , oraz wogóle 
położenie Gdańska, muszą zwrócić 
baczną uw agę Kongresu i robotni- 
ków całego św iata  n a  to, co się o- 
becnie na froncie gdańsko -  hitle
rowskim dzieje. Cały Kongres 
przyłączył się do te j części prze
mówieniu tow. Kuepersa, nagra
dzając go oklaskami. (W spraw o
zdaniu z Kongresu, Międzynaro
dówka tej części przemówienia 
tow. Kuepersa poświęciła odpowie 
dni ustęp).

Po szerokiej dyskusji i po zaję
ciu stanow iska w  spraw ie wniosku 
norweskich przez tow. Jouhaux‘a, 
który z głębokiem przekonaniem 
stwierdził, nieodzowną konieczność 
połączenia całego bez wyjątków 
ruchu zawodowego na całej kuli 
ziemskiej, nie wyłączając w  pierw
szym rzędzie Amerykańskiej Fede
racji Pracy, związków południowo
afrykańskich, japońskich, związ
ków ZSSR —  Kongres przyjął je
dnomyślnie uchwałę, polecającą 
wszczęcie rokowań o przystąpienie 
do Międzynarodówki —  ze w szyst 
kiemi centralami związkowemi 
tych krajów, które do M iędzynaro
dówki nie należą.

Referat tow. Tayerle zaw ierał ob 
szerne zobrazowanie obecnej cięż, 
kiej sytuacji i odpowiedzialnej, hi
storycznej roli klasowego ruchu za 
wodowego w  walce o wolność 
społeczną, ekonomiczną i politycz 
ną. Aby organizacje zawodowe mo 
gły swoją w alkę prowadzić, nie mo 
że być dla nich obojętny układ sił 
politycznych w  każdym kraju zoso 
bna. Demokracja z jej pełnemi u-

Rozprawy Kongresu M iędzyna
rodowego w  Londynie o jedności i 
wolności ruchu zawodowego od
były się przy dwuch punktach 
porządku obrad  Kognresu. W nio
sek norweski o wszczęciu rokowań 
z Moskiewską Międzynarodówką 
Zawodową i ze Związkami so- 
wieckiemi na tem at połączenia ru
chu zawodowego w  skali między
narodowej wywołał pierwszą część 
dyskusji. Drugą część rozważań 
na tem at wolności i jedności ruchu 
zawodowego Kongres odbył po re
feracie tow. R. Tayerle.

Rozważania wniosku norweskie
go rozpoczęło ciekawe przemówie
nie delegata francuskiego Frań. 
chon'a, byłego w odza ruchu t. zw. 
„unitarskiego" (komunistycznego), 
człowieka będącego obecnie człon-

kryzysu finansowego, przedewszy 
stkiem jednak oznaki braku ufno
ści w  utrzymanie obecnej sytua
cji, niechęć do lokat długotermino 
wych i — w  miarę możności w y
cofywanie się z lokat długotermi
nowych na rzecz krótkotermino
wych.

**
Następowanie po fazie dobroby 

fu —  fazy kryzysu jest rzeczą nor 
m alną w  ustroju kapitalistycz
nym, ale nie należy zapominać, że 
nadciągający kryzys zjaw ia się na 
podstawie głębokiego kryzysu 
struktury ustroju. (W)

su", jak  powiedzieliśmy jest neu
tralna. „W arszaw ski Dziennik Na 
rodowy" ma fantazję znacznie 
bujniejszą i co gorsza zabarw io
ną brzydką tendencyjnością.

Oto jaki podpis czytamy w  
„Dzienniku Narodowym" pod o- 
w ą sławną fotografją:

„Po nalocie e skadry  pow stań
czej, k tó ra  zbom bardow ała M a
d ry t, doszło w  m ieście do nowych 
rozruchów . Część ludności w y s tą 
p iła  p rzeciw  „m ilicji" . N a  ilu s tra 
c ji w idzim y g rupę  rozbrojonych 
pow stańców , odprow adzanych do 

w ięzienia przez  oddział kom uni
stycznej m ilicji" .

A więc mamy i zbombardowa
nie Madrytu i bunt ludności prze
ciw „znienawidzonemu" Rządowi 
Ludowemu i komunistów (oczywi
ście) i wreszcie rzekomo areszto
wanych powstańców, którzy, o 
dziwo, przez nikogo nie są  pilno
wani, śpiewają, czy krzyczą, śmie 
ją się i idą swobodnie. Powinni 
byli panowie z „Dziennika Naro
dowego" dodać coś jeszcze o Ży
dach i masonach, a byłby kom
plet wszystkich endeckich głupstw 
i demagogicznych kawałów, ma
jących na celu zohydzanie ruchu 
ludowego. S-EK.

li Roboloil
w województwach centralnych

W czoraj odbyła się w M iniste- 
rjum  Opieki Społecznej przy u- 
dziale przedstawiciela Min. Rolni
ctw a Komisja Polubowna dla roz
patrzenia płac robotników rolnych 
w województwach centralnych. Z 
ramienia naszego Związku (Zw. 
Zaw. Rob. Rolnych) w Komisji 
wzięli udział tt. M. Nowicki i Br. 
Mikołajewski.

Nasi towarzysze szerzej umoty
wowali konieczność poprawienia 
warunków wynagrodzenia robot
ników rolnych, przyczem podkre
ślali, że powinno dojść do umowy. 
Gdyby jednak nie doszło, to nie- 
słusznem byłoby utrzymywanie o- 
rzeczenia bez zmian, wtedy, kiedy 
faktycznie nie wytrzymuje ono 
próby życia. Następnie zgłosili

szereg postulatów; postulaty te 
głosimy jutro.

Ziemianie oświadczyli, że są  z 
skoczeni żądaniami, że wedle ni 
nie zaszły - zmiany gospodarc: 
któreby uzasadniały potrzebę p 
prawy bytu robotników, wreszc 
że proszą o 3  tygodnie czasu c 
przestudjow ania żądań Związl

Przedstawiciele nasi prosili 
zwołanie nowego posiedzenia n; 
później za tydzień.

P an  naczelnik Prenier zapowi 
dział zwołanie Komisji Polubo’ 
nej w szerszych ram ach (repi 
zentacja również innych zwią 
ków robotników rolnych), prz 
czem termin m a być podany str 
nom na piśmie, poczem konfere 
cję zamknął.

rządzeniami jest najlepszą formą 
polityczną, przy której robotnicy 
swobodnie m ogą sw oją walkę pro
wadzić. Doświadczenie krajów  fa
szystowskich: W łoch, Niemiec i 
Austrji przekonało o tern w szyst
kich robotników św iata, że system 
terroru i gwałtu, jakim jest fa
szyzm w e wszystkich jego przeja
wach, godzi przedewszystkiem w 
swobodną wolę robotników do 
walki o sw oje ideały oraz  o 
zdobycze gospodarcze i społeczne. 
W alka z faszyzmem zatem je s t je . 
dnocześnie w alką o wolność związ 
ków. W. krajach demokratycznych' 
organizacje zawodowe dom agać 
się muszą odpowiedniego wpływu 
na układ stosunków gospodarczych 
i społecznych. Dziś nie w ystarcza 
już tylko bezpośrednia akcja zaw o 
dowa. Doświadczenie planów  gos
podarczych w  szeregu krajów  udo
wodniło niezbicie, że jedynie celo
w ą drogą w alki związków jest dą
żenie do w yw arcia wpływu na kle 
runek i nastawienie polityki państw  
poszczególnych.

W. dyskusji nad  tą  spraw ą prze
m awiało kilku delegatów, między 
innymi tow. Stańczyk, imieniem 
polskich klasowych związków za
wodowych.

W  wyniku dyskusji, na wniosek 
komisji wybranej na Kongresie, po 
wzięto rezolucję, której streszcze
nie podajem y: VH-my M iędzynaro. 
dowy Kongres Związków stwier
dza z całym przekonaniem, że wol
ność związków je st nieodzownym 
warunkiem akcji klasy robotniczej 
o  jej p raw a gospodarcze i obyw a
telskie.

Rozwój stosunków gospodar
czych w  kierunku gospodarki ko
lektywnej jest niezaprzeczonym fafc 
tern. Związki zawodowe przyczy
niają się przez sw oją planow ą w ał 
kę do w prow adzania w: życie tycłl 
zasad  gospodarki zbiorowej. .

Kongres stw ierdza raz  jeszcze, 
że wolność ruchu nie może być w! 
żadnym w ypadku zastąpiona przez 
jakiekolwiek organizacje przymu
sowe. Organizacje przymusowe bo
wiem są ślepem narzędziem w  rę 
kach faszystowskich w ładców, jak 
to w ykazały przykłady krajów rzą
dzonych dziś przez faszyzm: Nie
miec, W łoch i Austrji.

Fałszywe i zam askowane dąż
ności do państw a korporacyjnego 
i do w prow adzenia w  życie kor- 
poracyj ..rzekomo bezklasowych — 
są jedynie środkiem do zupełnego 
usunięcia w pływu klasy robotni
czej na  układ stosunków gospo
darczych, społecznych i kultural
nych. T e fałszywe korporacje są' 
tylko narzędziem do fałszowania 
istotnego układu klasowego spo
łeczeństwa.

Kongres poleca z naciskiem 
W ydziałowi W ykonawczemu Mię
dzynarodówki, by  wszystkie zja
wiska naruszania wolności ruchu 
zawodowego otoczył specjalną u- 
w agę i by  dołożył wszelkich s ta 
rań i sił, celem przywrócenia w ol
ności ruchu zawodowego tam  wszę 
dzie, gdzie została ona zawieszo
na, skrępow ana lub czasowo ogra 
niczona.

Kongres w yraża swój podziw, 
oraz zapew nia pomoc całego mię 
dzynarodowego ruchu zawodowe
go tym  wszystkim organizacjom I 
obrońcom wolności ruchu zaw o
dowego, którzy z zaparciem się 
siebie prow adzą akcję o wolność 
związków. I

Kongres stw ierdza z zadowole
niem, że wpływ organizacji za
wodowych na ustalenie nowego 
porządku gospodarczego oraz de
mokracji w  wielu krajach silnie 
w zrasta i  kongres poleca W ydzia
łowi W ykonawczemu śledzić z u- 
w agą te zjawiska i dopomagać 
im.

Rozwój wpływów Międzynaro
dowej Federacji Związków Zawo
dowych i rozrost siły i potęgi kia 
sowego ruchu zawodowego w  po
szczególnych krajach są najlepsze 
mi gwarancjam i w ykonania tej 
.wielkiej roli dziejowej, jaka  przy
pada ruchowi zawodowemu w je
go walce o nowy porządek gos
podarczy; społeczny i polityczny.

A. ZDANOWSKI.
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W iad o m o śc i nocne z e  ś ro dy  na c z w a rte k

Walka zbrojna w Hiszpanii
Broń do Hiszpanii Sukcesy armji ludowej

Podróż A ttlee  do Sowietów
LONDYN (P A T .). Przywódca o- rak te rze  pryw atnym . J a k  tw ierdzi 

pozycji tow. A ttlee  (L abour P a r ty )  R euter, m jr. A ttlee  m a zam iar odbyć 
w yjeżdża w  przyszły w torek do ZSSR, szereg  rozmów z politykam i sow ie- 
gdzie spędzić m a krótki u rlop  w <cha-] ckimi.

LONDYN (PAT.). Reuter dono
si, że wedle powszechnego prze
konania nie będą czynione pryw a
tnym  firmom angielskim żadne tru 
dności w  dziedzinie wywozu bro
ni do  Hiszpanji. Dotychczas po

PARYŻ (PAT.). „Intransigeant" 
donosi, że w  wyniku odmowy do
starczenia Rządowi madryckiemu 
kilku sam olotów wojskowych ty 
pu „Potez 1929“ , która  to  odmo
w na decyzja miała zapaść na osta- 
tniem posiedzeniu Rady Ministrów, 
am basada hiszpańska miała wzno 
w ić starania, aby  uzyskać odstą
pienie tych samolotów, znajdują
cych się obecnie w  hangarach w  
miejscowości Etampes. P rasa 
twierdzi, że min. lotnictwa miało u 
dzielić fabryce pozwolenia na  dy

S a m o lo t y  d la  H is z p a n i i

S praw a  p a liw a  dla flo ty  h iszpańsk iej
LONDYN (PAT.). Min. Eden oś

wiadczy! w  Izbie Gmin, że okręty 
hiszpańskie nie spotkały się ze 
strony w ładz brytyjskich w  Gibral 
tarze z odmową dostarczenia pali
w a. W ładze te na zapytanie, czy 
okręty hiszpańskie mogą się zao
patrzyć w  paliwo, oświadczyły, że 
w  G ibraltarze znajdują się zapa

Faszystowska obłuda
PARYŻ (PAT.). P rasa prawico

w a podnosi ponownie alarm, ja 
koby 37 samolotów typu Potez, 
znajdujących się na lotnisku E- 
'tamps miało być istotnie sprzeda
nych Rządowi hiszpańskiemu.

W  celu dokonania ewent. zapła
ty  za te samoloty, przybył już z 
Hiszpanji drugi ładunek złota w ar 
tości 10 i.p ó ł miljona franków.

„Action Francaise" podkreśla, że 
w  razie gdyby Rząd francuski isto 
tnie zdecydował się na  tego rodzą

N iem ieck ie  sam oloty  w  M aroku I
TANGER (PAT.)). Havas d o w ia ltrzy  nowe samoloty, z których je- 

duje się z pewnego źródła, iż na den typu Junkersa. Do Ceuty przy 
lotnisku w Tetuanie spostrzeżono I były dwa małe wodnopłatowce.

Czy n ie  za  dużo niem ieckich s ta tk ó w  
w ojennych na w odach hiszpańskich

BER LIN  (P A T .). Pancern ik  „Deut- 
schland“ , po przybyciu na wody h isz
pańsk ie, podją ł się obrony obyw ateli 
niemieckich w H iszpanji północnej i 
dozoruje ich ew akuacji z  gran ic  H isz
pan ji. Uchodźcy z okolic San Seba
s tian , Bilbao i San tander, znajdu ją  
s ię  częściowo n a  pokładzie pancerni
ka , pozostali zaś są  przewożeni pod 
w ojskow ą ochroną na pokład s ta tku  
handlow ego. W  środę pancernik „Deut 
sch land" zostan ie  zluzowany przez 
krążow nik „Koeln". Pancern ik  „Deut 
sch land" u d a  się następnie, zaw ijając 
do portów  F e rro l i Coruna, do połu
dniowej H iszpanji. Pancern ik  „Admi
r a ł  Scheer“ opuścił 27 b. m. M alagę, 
zapewniwszy wobec w ładz hiszpań
skich ochronę znajdujących się tam  o-

K ł o p o t y  g e n . F r a n c o
PARYŻ (PAT.). H iszpańska woj 

n a  domowa zaczyna wytwarzać 
trudną sytuację w  porcie i strefie 
międzynarodowej Tangeru. Hisz
pańskie okręty wojenne, a miano
wicie sześć łodzi podwodnych, któ 
re  pozostały wierne Rządowi, za
m ykają port i wody dookoła Tan 
geru, uniemożliwiając gen. Franco 
transport oddziałów z pomocą dla 
w ojsk powstańczych w  Hiszpanji. 
Gen. Franco podjął zatem tran-, 
sport tych oddziałów samolotami,

R ozpaczliw a sytuacja pow stańców  w  S e w illi
Z M adrytu donoszą: Rząd ogło

sił komunikat, stw ierdzający na 
podstaw ie wiadomości, otrzym a
nych w  stolicy z Andaluzji, że sy
tuacja pow stańców  w  Sewilli jest 
rozpaczliwa. Gen. Queipo de Liano

zwolenia na wywóz nie były wyma 
gane, lecz gdyby je  w prowadzo
no, niema żadnego powodu do przy 
puszczeń, aby  tego rodzaju po
zwoleń odmawiano.

sponowanie aparatam i starego ty 
pu, które nie są już uw ażane za 
samoloty wojskowe, wzamian za 
zobowiązanie późniejszego dostar 
czenia samolotów nowego typu. 
Dla dokonania tej tranzakcji niezbę 
dne jest pozwolenie minist. Spraw 
Zagranicznych, które dotychczas 
nie powzięło jeszcze decyzji w  tej 
sprawie. W  środę przybyło z Hi
szpanji samolotem 10 i pól miljo- 
na franków w  zlocie na  wypadek 
ewentualnego zakupu samolotów 
w e Francji.

sy paliwa, należące do firm pry
watnych i że sprawę tę m ożna za
łatw ić w  drodze normalnej tranza
kcji handlowej, co nie w ym aga po 
Zwolenia Rządu brytyjskiego. W 
ostatnich czasach żaden okręt hi
szpański nie zwracał się do władz 
gibraltarskich z prośbą o dostar
czenie paliwa.

Z H endaye donoszą, że  w środę w 
okolicach San  Sebastian  rozlegała  się 
kanonada a rm a tn ia . O sta tn ie  wiado
mości potw ierdzają  doniesienia o suk 
cesie w ojsk rządow ych w Oyarzun i 
R enteria . P o  poddaniu się pow stań

MADRYT (PAT.). W edług dzień 
nika ABC. przy trzech faszystach 
zabitych pomiędzy Kadyksem a 
Sewillą znaleziono listy gen. Quei- 
po  de Liano, zawiadam iające gen.

ju krok, nie należałoby się dziwić, 
że powstańcy zwróciliby się rów
nież o pomoc do innych państw , a 
mianowicie do W łoch, Niemiec, co 
mogłoby spowodować groźne na
stępstwa dla pokoju europejskie
go.

(S ą  to  nieszczere pogróżki, gdyż 
pomoc faszystow skich pa ń stw  trw a  
od pierw szej chwili w ybuchu pow
s ta n ia  przeciw ko legalnej władzy.—  
Pnyp. Red.),

CZĘSTOCHOWA I OKOLICE.
Podczas burzy , k tó ra  z niezw ykłą 

gw ałtow nością sza la ła  n a d  Częstocho 
w ą  w  nocy z w to rku  n a  środę w  k il
ku  m iejscach p ioruny  uderzy ły  w  
słupy  przewodów elektrycznych n a  
lin jach  Częstochowa —  Radomsko, 
Częstochowa —  M stów, w skutek  cze 
go m iasta  te  do godziny 7 ran o  po
zbaw ione były p rądu . Uszkodzona zo
s ta ła  rów nież lin  j a  e lektryczna s ta 
c ji pom p w  W ierzchowicach, w  wy
n iku  czego pompy zostały unierucho
mione. P rzez  k ilka  chwil padał g rad  
wielkości kurzego ja ja ,  w ybija jąc  
wiele szyb, m. in . zostało w ybitych 
200 szyb w budynkach zakładu wo
dociągów i  kanalizacji w  W ierzcho
wicach.

W  KIELCACH.
Po upalnym  dniu w torkowym  w  

nocy przeszła n a d  K ielcam i i  oko
licą gw ałtow na b u rza  z p iorunam i i 
g radem , czyniąc znaczne szkody w 
polach i ogrodach. W  K ielcach pod
czas burzy woda płynęła  n a  szero
kość Całej jezdhi i chodników, wdzie 
r a ją c  się do piw nic i  su teryn . Od u- 
derzeń piorunów  uszkodzone zostały 
przewody e lektryczne i telefoniczne, 
w skutek  czego część mieszkańców 
została  pozbaw iona ośw ietlenia. P io
ru n y  wznieciły w  okolicznych wsiach 
k ilk a  pożarów, pow odując duże s tr a 
ty . O fiar w  ludziach n ie  było.

byw ateli niemieckich. Dalszą opiekę 
nad N iem cam i w M aladze powierzono 
angielskim  okrętom  w ojskowym, po- 
czem „A dm ira ł Scheer*1 uda ł się na  
północ, śpiesząc z pomocą zagrożo
nym  obyw atelom  niemieckim w B a r
celonie. Pod osłoną pancern ika  ewa
kuowano w  ciągu  środy  z Barcelony 
1200 obyw ateli niemieckich n a  s ta t 
kach włoskich, 400 n a  parow cu „U c- 
ke rm ark1' i  400 n a  parow cu „F u lda".

(T a  obecność niemieckich sta tków  
w ojennych n a  w odach h iszpańskich 
je s t  bardzo podejrzana , gdyż ew aku
ować Niemców m ogą ta k że  zwykłe 
s ta tk i pasażerskie . Z d ru g ie j strony  
ew akuacja  Niemców dowodziłaby, że 
sy tuacja  w ojsk ludowych je s t  dobra. 
P rzyp. Red.).

które zabierają narazie po 15 żoł
nierzy i przewożą ich na południo" 
we wybrzeże półwyspu Pirenej- 
skiego, w  okolice miejscowości Al 
geciras. Jest to jednak transport 
zbyt powolny i gen. Franco pod
rażniony tą przeszkodą przygoto
wuje akcję, która ma. zniszczyć 
flotę rządową, odcinającą go od 
kraju. Samoloty powstańcze zato 
piły jakoby jedną łódź podwodną, 
a drugą miały poważnie uszkodzić.

przygotowuje się w raz ze swym 
sztabem do ucieczki. Rząd podjął 
kroki celem uniemożliwienia zbun
towanym oficerom przekroczenia 

pranicy portugalskiej. (ATE.).

W  związku z zarządzonym i n a  dziś 
w  W arszaw ie ćwiczeniami ohrony 
przeciw lotniczej i gazow ej, wojewo
d a  Jaroszew icz udzielił p rasie  szregu 
w yjaśnień.

W  obecnej p róbie, k tó ra  je s t  wła
ściw ie tylko fragm en tem  ćwiczeń, 
przeprow adzanych przez władze przy  
gotow ujące obronę lotniczą P a ń 
stw a  b rak  je s t zupełnie zasko
czenia. Ludność wie ju ż  z  ob
wieszczeń kiedy  będzie red u k c ja  oś
w ie tlenia, a  w  w ąskich ram ach  4 go
dzin odbędzie się w ygaszanie oświe
tle n ia  zew nętrznego n a  sygnał roz
głośni w arszaw skie j Polskiego R adja  
„O. p. 1. —  gasić  św ia tła ".

Ja k ie  zasadnicze w ym agania  s ta 
w iane  są  ludności S tolicy w obecnej 
próbie i  od czego zależy dobry wy
n ik  ćwiczeń?

Przedew szystkiem  ludność w do
b rze  zrozum ianym  in te resie  w łasnym  
pow inna ściśle p rzestrzegać  w szyst
kich przepisów , zaw artych  w  obwie
szczeniach, a  w  szczególności n ie  za
pa lać  św ia teł bez uprzedniego zasło
n ięcia lu b  zam askow ania okien i  to  
zarów no w  okresie redukc ji ośw ietlę 
n ia , ja k  i  zupełnego ich  w ygaszenia.

P a m ię ta jąc  o tem  zaw czasu nale
ży przygotow ać m a te r ja ły  niezbędne 
do zasłonięcia okien i otw orów  w  tych  
lokalach, w  k tó rych  będą  się paliły  
św ia tła  podczas redukcji i  zupełne
go w ygaszenia la ta r ń  ulicznych.

D o tego  celu m ogą służyć nieprze

PARYŻ (PAT.). N a podstawie 
sprzecznych informacyj, pochodzą 
cych z hiszpańskich sfer rządo
wych i źródeł powstańczych, tru
dno określić istotną sytuację w  Hi 
szpanji. Można jednak przypusz- 
czać, że na odcinku Sierra Gwa- 
darram a i G w adalajar sytuacja nie 
uległa większej zmianie. Obie stro 
ny przygotowują się do ofensywy. 
Gen. Molo oczekuje jednak prze- 
dewszystkiem na to , aby  genera
łowi Franco udało się przeprawić 
do Hiszpanji z M arokka większą 
ilość wojsk, należących do Legji 
Cudzoziemskiej, tak  aby można 
było rozpocząć decydującą ofen
sywę dopiero w  chwili, gdy analo 
giczną ofensywę z południa będą 
mogły podjąć wojska gen. Franco.

Na odcinku północnym po pod
daniu się wojsk powstańczych w 
San Sebastian, siły rządowe prze
prowadziły kontrofensywę prze
ciw powstańcom, którzy wycofali 
się w  góry. Jak się zdaje, ofensy
w a sił powstańczych, m ająca na 
celu znalezienia wylotu na  morze 
w  porcie Pasajer, nie powiodła 
się.

P rasa prawicowa donosi, ze źró 
deł portugalskich, że Rząd hiszpań 
ski zamierza się przenieść z Ma
drytu do Walencji.

BARCELONA (PAT.). Radjo z 
Barcelony donosi, iż cała prowin
cja Viscaya (jedna z prowincji ba
skijskich) znajduje się w  rękach 
wojsk rządowych.

Sukces w o js k  rządow ych na północy
ców w koszarach Loyola, m ilicja lu
dowa przewiozła oficerów przez  m ia
s to  w samochodach opancerzonych, 
aby ich uchronić przed  zlynczowaniem 
przez tłum . ( (P A T .).

Krytyczne dni dla zdrajców
Franco, iż tydzień bieżący będzie 
krytycznym okresem walki dla po 
wstańców Sewilli. Nie są  oni pe
wni, czy uda im się utrzymać do 
niedzieli.

Burze, nawałnice i pioruny
W POW . GORLICKIM.

W Skw irtnem  i K w iatoniu (pow. 
gorlicki) n a  Łemkowszczyźnie we 
w torek  w  południe nastąp iło  oberw a 
n ie  chm ury. O lbrzymie m asy  wody 
w ystąp iły  z  brzegów, niszcząc po la  u  
p raw ne  w  Skw irtnem , K w iatoniu, 
Uście R uskiem  i  Klimkówce. N adto 
w ody rzeki Z dyni uszkodziły ta r t a 
k i w  Skw irtnem , w  K w iatoniu oraz 
Uście Ruskiem. Z w odą popłynęło 
przeszło ty siąc  m etrów  sześciennych 
drzewa i desek, znajdu jących  się ko 
ło tartaków . Poziom wody w  rzece 
Ropie w  czasie kilkugodzinnej powo
dzi podniósł się o 3 m e try  ponad stan  
norm alny. W  czasie bu rzy  uderzył 
p io run  w  stodołę J a n a  K ostiw y w 
K w iatoniu, pow odując pożar. Szko
dy, w yrządzone przez powódź w  do
linie  rz. Ropy, są  znaczne.

W  GDAŃSKU.
Burza, k tó ra  p rzeszła w e w torek 

nad G dańskiem i k tó ra  szala ła  z  nie
byw ałą siłą  w yrządziła  szereg  poważ 
nych szkód. Przew ody e lektryczne I 
telefoniczne zostały w  w ielu m iejscach 
poprzeryw ane. W iele s ta ry ch  drzew  
w icher pow yryw ał z  korzeniam i. W  
miejscowości Belkowo n a  te re n ie  Wol 
nego M iasta  pożar, pow stały od ude
rzen ia  pioruna, straw ił s ta jn ię  z ży
w ym inw entarzem . W  Schoenen spło
nęła stodoła, w  k tó rą  uderzy ł piorun. 
O fiar w  ludziach n ie  było.

Dziś w W arszaw ie nocne ćwiczenia
obrony przeciwlotniczej i gazowej

zroczyste sto ry , koce lub ostatecznie 
zasłony z nieprzezroczystego pap ie
ru . W łaściciele lu b  zarządzający  do
m am i pow inni za jąć  się zasłonięciem 
okien n a  k la tkach  schodowych i zga
szeniem św iateł w  podwórzach.

Jako  rep resję  w  w ypadku małego 
zdyscyplinowana w gaszeniu św iateł 
—  o rgana  P . P . będą stosow ały w y
łączanie p rąd u  elektrycznego w  ca
łej nieruchomości.

Ponadto  w  dniu  31 lipca  r . b. od 
godz. 21-ej m ieszkańcy W arszaw y z 
uw agi n a  w łasne niebezpieczeństwo 
pow inni się pow strzym ać od przeby
w ania  n a  ulicach i placach bez isto
tn e j i  w ażnej potrzeby. N ależy bo
w iem  zdaw ać sobie spraw ę, że  cyr- 
kulow anie po m ieście p rzy  skąpem  
św ietle, albo też  całkow item  w yga
szeniu la ta rń  ulicznych w ym aga 
szczególnej uw agi i  czujności.

W  w arunkach  tych  przechodnie n a  
raż an i są  w  znacznie większym sto
pn iu  n a  nieszczęśliwe w ypadki i  n a  
kradzieże.

A pel ochrony w łasnego m ienia  n ie  
odnosi s ię  ty lko  do przechodniów , ale 
do w szystkich mieszkańców  Stolicy, 
bowiem podczas ćwiczeń należy  roz
toczyć strann ie jszą  opiekę n a d  m iesz
kaniam i.

W reszcie jeszcze jedno  w ym aganie 
staw iane  ludności —  to  nadsłuch i
w anie  przez  ra d jo  sygnałów , n a  k tó 
r e  m a  być zgaszone św iatło , a  ponad 
to  rozpow szechnianie ich  w  domach.

W Palestynie

Bitwa pod Nablus
JEROZOLIMA (PAT.). Bitwa 

pod Nablus, w  ciągu której pole
gło 16 Arabów, a  wielu zostało 
rannych jest najbardziej krwawem 
starciem od początku zaburzeń. 
W ybitny i rozstrzygający udział 
miały w  tej walce samoloty bry
tyjskie.

W  Tel -  Avivie wynikł na sku
tek podpalenia olbrzymi pożar.

Angielskie zbrojenia
a Imperjum

Angielski minister wojny Duff 
Cooper ogłosił w  Izbie Gmin, że re 
gularna arm ja brytyjska zostanie 
powiększona o 17.000 żołnierzy, 
którzy będą wcieleni do uzupełnia 
jących rezerw piechoty.

Czas trw ania służby w  rezerwie 
określony będzie na  6 lat z p ra
wem przedłużenia na dalsze 4 lata. 
W  pierwszym roku służby wojsko
wej rezerwy te ćwiczyć będą 26 
tygodni, w  następnych latach zaś 
po 2 tygodnie. Decyzja ta  jest no
wym dowodem przygotowań, ja 
kie podejmuje W. B rytanja na w y 
padek wojny.

W  związku z tem zasługuje na 
uwagę przemówienie wygłoszone 
w  Bristolu przez wysokiego komi
sarza Australji Bruce, który w y
stąpił na rzecz większego niż do-
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Wiadomości gportowe
Sensaege dnia
LW OW SKI ZW O LEN NIK  H ITLERA  

Lwowska „Chw ila" donosi: W  cza
sie meczu B iąły Orzeł —  Rekord ro
zegranego  wczoraj we Lwowie, jeden 
z graczy  B iałego O rła Szpulacz wyklu 
czony z g ry  z a  foulowanie, opuścił 
boisko z ostentacyjnym  okrzykiem
„H eil Hitler*1, przy  podniesionej do h i 
tlerowskiego pozdrowienia ręce.

P iłk a  nożna
N A D ZW Y C ZA JN E Z E B R A N IE  

K RA K OW SK ICH  PIŁ K A R Z Y . Ja k  
n a s  in fo rm u ją  z K O ZPN , nadzw y
czajne  w alne zebranie krakow skie
go okręgowego Związku P iłk i Noż
nej zwołane zostało n a  sobotę, dn ia  
15 s ierpn ia  z jedynym  tylko punk
tem  porządku obrad  zgodnie ze  s ta 
tu tem , a  mianow icie d la  w yboru no
wego prezesa. W ybór w iceprezesa 
k a p itan a  związkowego i innych człon 
ków zarządu  należy do kom petencji 
zarządu  K O ZPN , k tó ry  m a praw o ko 
optacji.

CIĘŻK I W Y P A D E K  SĘD ZIEGO  
LIGOW EGO. Sędzia ligow y p. K azi
m ierz W ardęszkiewicz u legł n a  me
czu pomiędzy drużyną  o lim pijską 
P Z P N  a  Phoebusem  skręceniu nogi.

W ypadek te n  lekarze  zakw alifiko
w ali do ciężkich, ta k  że w  c iągu  6 ty  
godni uszkodzenia noga m usi pozo- 

1 staw ać w gipsie.
ZW Y C IĘSTW O  PIŁ K A R Z Y  W Ę

G IE R SK IC H  W  T O R U N IU . W  To
ru n iu  odbył się mecz p iłka rsk i po
m iędzy d rużyną w egierksą  „3-ci Ke- 
ruele t"  a to ruńsk im  klubem  sporto
w ym . Zwyciężyli W ęgrzy w stosunku 
2:1 (1 :1 ).

ZA TAR G  WŚRÓD K RAKOW 
SK ICH  PŁY W AKÓW . Prezes k ra 
kowskiego okręgowego związku p ły
w ackiego p ro f. M ichałek zrezygno
w ał ze sw ej godności spowodu roz- 
dźwięków w  łonie zarządu. W yrazem  
zw iązanych z tem  bezkrólew iem tru 
dności by ły  o sta tn ie  m istrzostw a p ły  
w ackie okręgu krakow skiego k la sy  
A , w k tó rych  b ra ło  udział ty lko  11 
pływ aków. K luby tlom aczą ta k  słabe 
obesłanie m istrzostw  późnehi zaw ia
domieniem przez zarząd  okręgu o te r  
m inie zawodów.

W ioślarstwo
T A B E L A  P U N K T A C Y JN A  W IO 

ŚLARZY. Po reg a tac h  w ioślarskich 
o m istrzostw o Polski, s ta n  ta b eli pun  
k tacy jn e j w ioślarzy p rzedstaw ia  się 
następująco :

1) W TW , W arszaw a  —  251 pk t.

Spłonąły składy budulca, złożone
go na obszarze jednego z ta r ta 
ków żydowskich. Straty wynoszą 
przeszło 10.000 funt, szterlingów.

W  Tyberjadzie trzeci dzień zrzę 
du trw ają  ekscesy antyżydow skie.’ 
Arabi w ybijają w  domach Żydów 
szyby, obrzucają Żydów kamienia 
mi i t. d. Dwa sklepy żydowskie 
zostały podpalone.

tąd  przyczyniania się do obrony 
imperjum brytyjskiego. Bruce u- 
jawnił interesujące dane, że w  r. 
1&35, biorąc za podstawę ilość 
mieszkańców, W . B rytanja w yda
w ała 2 funty 10 sz. 6 pensów na 
głowę ludności, na rzecz obrony 
imperjum, Australja 1 funt., 1 szyi, 
li) pensów. Nowa Zelandja — 12 
szyi. 6 pens., Południowa Afryka— 
12 szyi., a  Kanada — tylko 6 szyi, 
i 7 pensów.

U w aga uczestnicy  
obozu bokserskiego
w  Tom aszow ie

W yjazd uczestników na Obóz 
do Tom aszowa nastąpi w  niedzie
lę, dnia 2 sierpnia, a nie jak  by
ło projektowane w  sobotę.

Zbiórka uczestników w  niedzie
lę o godzinie 5.30 rano na Dwor
cu Głównym w W arszaw ie przy 
kiosku „Ruchu".

2) BTW , Bydgoszcz —  220 p k t
3) KI. W iośl., T o ruń  —  183 p k t
4) K aliskie Tow. W iośl. —  145 p k t.
5) Kolej. KI. W iośl., Bydg.— 104,5 p.
6) A ZS, Poznań  —  90 p k t. 7) RV, 
G rudziądz —  87 pk t. 8) Po licy jny  
K S, K alisz  —  85,5 p k t. 9) K W  W i
sła , W arszaw a 84 pk t. 10) A Z S, 
K raków  —  66 pkt.
Tenis

PU H A R  D A VISA  Z O ST A JE  W  
A N G L JI. Mecz finałow y o p u h a r  D a 
v isa  pomiędzy A ng lją  i  A u s tra l ją  
zakończył się zwycięstwem A ng lji w  
stosunku  3 :2 . A n g lja  zatem  z a tra r-  
m a ła  w  dalszym  c iągu  p u h a r. 

Strzelanie
K ISZ K U R N O  ZDOBYW A M I

STRZOSTW O  ŚW IA T A  W  ST R Z E 
L A N IU  DO RZU TK ÓW . W  rozegra  
nych  w  Berlinie  m istrzostw ach  św ia 
ta  w  strze lan iu  do rzutków , Po lak— 
K iszkum o zdobył I -sze  m iejsce i  ty 
tu ł m is trza  św ia ta , uzyskując  273 
pk t. II-g ie  m iejsce za ją ł m is trz  E u 
ro p y  W ęgier H ałasy  —  272 p k h  
III-c ie  —  Niem iec Schoobel —  270 
pk t.

Sport sowiecki
D O SK O NA ŁY  W Y N IK  SO W IEC 

K IEG O  PŁY W A K A . N a  zawodach 
pływ ackich w  M oskwie o m istrzostw o 
czerw onej a rm ji reko rdzis ta  św ia ta  
Bojczenko u stanow ił now y rek o rd  so 
wiecki n a  200 m tr . sty lem  k lasycz
nym , uzyskując  czas 2:39,5 sek. 

Sporty w odne
H A R C E R Z E  PO LSCY  PO K O N A 

L I PO R OH Y  D ŹW IN Y. W  pierw 
szych dn iach  lipca  w yruszy ła  z D ru i 
w ypraw a  sześciu polskich h a rcerzy  
„błękitnej jedynki ź eg la isk ie j,‘,  ce
lem  w ypraw y było przepłynięcie 
D źw iną n a  trzech  żaglow ych k a ja 
kach w łasnej roboty  do R ygi. .

Spowodu bardzo liczlnych niefcej- 
piecznych porohów, ja k ie , zn ad u ją  się 
n a  Dźw inie w  dolnym  je j b iegu, t r a 
sa  t a  je s t  uw ażana  za  ba rdzo  tru d 
n ą . .

H arce rze  w ileńscy dosta li się . W 
ciągu  8 dn i do R ygi,, przebyw ając  
w odą około 400 km . i  zwyciężaj ąa 
w szystkie porohy, bez w ynoszenia ło 
dzi n a  ląd ., . ■*

N ajw ażniejszym  w yczynem " błę-- 
k itnych  h a rcerzy "  w  czasie drogi, 
je s t  przepłynięcie przez  je d en  k a ja k  
z  pe łnym  ekw ipunkiem  najw iększego 
w odospadu pod Plawlffltt.
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Z b r o d n ia
P o l o w y  z a b i ł  r o b o t n i k a

Powracającą z pracy przy obwał Nadeszły posiłki policji i wyrwa 
łowaniu Warty grupę robotników, |ły z rąk atakującego tłumu zbro-
na granicy majętności niemieckie
go obszarnika Seiferta - Strzeszki 
(powiatu średzkiego), zaczepił po
łowy Bautz, celem zrewidowania 
zawartości niesionych przez robo
tników worków.

Wobec tego, że w workach tych 
znajdowały się wykopane pniaki, 
które przydzielono pracującym, ro 
botnicy odmówili poddania się re
wizji.

Powstało zamieszanie, ostra wy 
miana słów, tarmoszenie jednego 
z towarzyszy pracy, za którym ujął 
się robotnik Ćieślarczyk.

Wtedy to do jadącego na rowe
rze do domu Cieślarczyka wypalił 
z całą premedytacją z dubeltówki 
— z niewielkiej odległości połowy 
Otton Bautz, kładąc trupem Franci 
szka Cieślarczyka, którego kula u- 
godziła w plecy. Zawiadomiony o 
tragicznym wypadku komendant 
posterunku Pol. Państwowej w śro 
dzie przy przewożeniu zbrodniarza 
natrafił na zdecydowaną postawę 
wzburzonego tłumu, który obsypał 
sprawcę gradem kamieni.

Wobec groźnej postawy, jaką 
zajął coraz zwiększający się tłum 
konwojujący policjant, wraz z za
bójcą Cieślarczyka, schronili się do 
pobliskiej budki kolejowej, grożąc 
rewolwerami, nabitemi do strzału.

dnictego potowego, który, mimo 
iż liczy 21 .lat, ma podobno na su
mieniu jeszcze dwa zabójstwa pol
skich robotników.

Wzburzenie i rozgoryczenie mie 
szkańców środy znalazły wyraz w 
dzień pogrzebu tow. Cieślarczyka, 
zajął coraz zwiększający się tłum,

zorganizowanego przez miejscowy 
Komitet P. P. S. 18 b. m.

Nad grobem przemówił tow. 
Szopny, piętnując zbrodnię jako 
przejaw psychologji hitlerowców 
niemieckich nawet w Polsce.

W związku z powyższemi zaj
ściami zostało aresztowanych 7-lu 
towarzyszy pracy zmarłego Cieś
larczyka.

Wśród przyjaciół
Z Gorlic donoszą:
Z powodu ograniczenia ilości 

oddziałów I klasy gimnazjalnej i 
ilości uczniów, w  tutejszem gim
nazjum nie przyjęto kilkudziesię
ciu uczniów i uczenie, a między 
inner.i —  córki burmistrza An
drzeja Kwaskowskiego.

P. burm istrz Kwaskowski zare
agow ał na to, zniewagą i czynną 
napaścią na p. dyrektora Gwiź- 
dźa w  biurze Dyrekcji Gimnaz
jum.

W rezultacie burmistrz m. Gor
lic został oskarżony z art 132 1 
133 k. k. za awanturnicze najście 
na Dyrekcję Państwowego Gim
nazjum, zniewagę i czynną na
paść na dyrektora gimnazjum.

Proces zapowiada się bardzo 
interesująco, ponieważ p. dyrek
to r Gwiżdź był prezesem Rady 
Powiatowej BBWR, a p. bur
mistrz Kwaskowski prezesem Ra
dy Gromadzkiej BBWR.

Protokół rozprawy Sądu Okręgowego
z dn. 4.VII 1936 r. w sprawie Zb. Mitznera i Zygm. Zaremby 

(Nr. Vni 2 K 299/36)

O brońca oskarżonych ośw iadcza, że 
strony  doszły do porozum ienia. W

Niezwykłe warunki H w j  trasy elektrytznej
przez lasy państwowe

W ładzom  nadzorczym zakomu
nikowano niezwykłe warunki, po
stawione przez dyrekcję lasów 
państwowych jednemu z pow ia
tów. Pow iat ten, budując w  celach 
elektryfikacyjnych linję wysokie
go napięcia, musiał przeprowa
dzić trasę przez lasy państwowe.

Ustosunkowanie się dyrekcji la
sów państwowych do tych prac 
samorządu, mających na celu roz 
wój gospodarczy kraju, znalazło 
w yraz w następujących w arun- 
uaetb

5) wydział pow iatow y zobowią 
zuje się płacić roczny czynsz 
dzierżawny w  wysokości 85 zło
tych na 1 hektar gruntu leśnego, 
zajętego pod budowę linji elek
trycznej;

2) wydział pow iatow y zobowią 
zuje się przez cały czas trw ania 
umowy usuwać własnym  kosztem 
rosnące drzew ostany oraz wyci
nać gałęzie drzew  rosnących po 
obu stronach linji, a  to celem u- 
trzym ania pasów  odpowiedniej 
szerokości w  granicach od 15 — 
40 m etrów;

3) wydział pow iatow y zobowią 
zuje się usunąć istniejący w  wy
dzierżawionych lasach w  chwili

zawarcia umowy drzewostan po 
dojściu drzew do takiej wysokoś
ci, k tóraby przeszkadzała przewo 
dom elektrycznym. Uzyskane z łe 
go wyrębu drzewo pozostaje wła 
snością dyrekcji;

4) cyrekcja zastrzega sobie pra
w o odpowiedniego użytkowania 
wydzierżawionych pasów przez 
obsiew łubinem, zakładanie szkó
łek leśnych, a naw et wydzierża
wienie pod upraw ę rolną.

W arunki te, św iadczące o bez- 
ceremonjalnym stosunku . dyrekcji. 
lasów państwowych do podejmo
wanych przez sam orząd terytor
ialny zadań publicznych, zostały 
oczywiście przez wydział pow ia
towy odrzucone. Dla ilustracji 
chciwości dyrekcji leśnej warto 
dodać, iż czynsz dzierżawny w  od 
nośnym powiecie wynosi na 1 ha 
około 24 a nie 85 złotych rocznie 
oraz w ypada zaznaczyć, że wy
dzierżawione powiatowi pasy le
śne chciano wydzierżawić po raz 
drugi.

Wydziałowi powiatowemu po
zostawiono obowiązek oczysz
czania tych pasów  i płacenia nie
pomiernie wygórowanego czyn
szu dzierżawnego. (PRESS).

imieniu osk. Zarem by oświadcza, by 
n ie  stanow iło to  precedensu n a  przy
szłość, że osk. Z arem ba je s t  redak to
rem  naczelnym  tygodnika , wobec cze
go za  treść  a rtykułów  w  n im  umiesz
czanych, n ie  odpowiada, natom iast 
redak torem  odpowiedzialnym je st 
ty lko  M itzner i  o jego  ty lko  odpowie
dzialności może być mowa. O skarżeni 

eośw iadczają, że  w zm ianka pod ty tu 
łem  „co tw oje , to  m oje", zamieszczo
n a  w  „Tygodniu R obotnika" N r. 6 z 
dn. 2.II 1936 r ., b y ła  w ynikiem  infor- 
m acyj czytelnika, niedostatecznie 
spraw dzonych i zaw iera ła  w yrażenia, 
k tó re  ob rażały  ks. A nato la  Sałagę, że 
inform acje  te  nie by ły  praw dziwe, że 
w  szczególności pod ty tu ł te j  w zm ian
k i by ł wysoce obraźliw y, że wobec 
powyższego w y ra ża ją  ubolew anie, iż 
w zm ianka t a  ukaza ła  się w  piśm ie ku 
krzyw dzie ks. Sa łag i i że oświadczenie 
powyższe zósłanie zamieszczone w n a j 
bliższym  num erze „Tygodnia Robotni
k a "  i  w  „Robotniku".— Strony  zgo
dnie w noszą o um orzen ie . postępow a
n ia  w  sprawie.

Postanow ienie. Sąd po wysłuchaniu 
oświadczeń stro n  postanaw ia: 1) po
stępow anie w  spraw ie  nin ie jszej um o
rzyć , 2 ) kosztam i postępoow ania ob
ciążyć oskarżyciela i  oskarżonych so
lidarnie, 3) po potrąceniu kosztów  po
stępow ania resz tę  zaliczki zwrócić o- 
skarżycielw i pryw atnem u ks. A nato
lowi Saładze, 4 ) środek zapobiegaw 
czy —  zakaz w ydalan ia  się, zastoso
w any względem oskarżonych, uchylić.

P. C. WODEHOUSE. 9 4 )

B u r z liw a  pogoda
Z upoważnienia autora przełożyła B. KopeiAwna

Projekt ten powziął dlatego, że wydawał mu się 
jedynym, będącym do dyspozycji. Wołałby bez 
porównania swój pierwotny pomysł urządzenia licy
tacji, na której lord Tilbury i lady Konstancja Keeble 
wzajemnie podbijaliby cenę — ale aż do tej 
chwili fatalną przeszkodą do urzeczywistnienia po
mysłu był brak bezpiecznego miejsca, w którem 
mógłby schować towar aż do zakończenia licytacji,

Gość w wiejskiej rezydencji, mający coś do scho
wania, nie ma dostatecznego wyboru miejsca. 
,W rzeczywistości jest on mniej lub więcej zmuszony 
do poprzestania na własnej sypialni, A sypialnia — 
jak okazało się w wypadku Monty‘ego Bodkina — 
bynajmniej nie jest bezpiecznym „safesem". 
Pilbeam znajdował się pod silnem wrażeniem oso
bowości lady Konstancji od chwili poznania jej. 
Uważał ją za prawdziwą kobietę czynu. Gdyby wie
działa, że Pilbeam ma rękopis i przypuszczała, że 
schowany jest w jego sypialni — przystąpiłaby bar
dzo szybko do działania. W ciągu pół godziny ręko
pis znajdowałby się w jej rękach.

Ale przypuśćmy, że Pilbeam ukryje go w takiem 
miejscu, jak to, w którem właśnie siedział. Sytuacja 
przedstawiałaby się wówczas zupełnie inaczej.

Rozejrzał się po mrocznem wnętrzu i poczuł,

W iadom ości P o ls W 1
TYFUS W E FRYSZTAKU

W  miejscowości Frysztak w  po
wiecie krośnieńskim zanotowano 
ostatnio w ypadki tyfusu brzuszne- 
8°-.

Do Frysztaku wyjechała komisja 
lekarska, która stw ierdziła 13 w y
padków choroby. W ładze zarządzi 
ły ścisłę izolację miasteczka, do 
którego nikt nie może przyjechać, 
ani wyjechać. M iasto . pozostaje 
pod ścisłą kontrolą sanitarną.

D R A M A T M IŁOSNY
W e wsi M ironowe Górki w  po

wiecie radzymińskim, woj. w ar- 
warszawskie, przyjechała na letni
sko 17-letnia służąca M arja Ciecha 
nowska. Po kilku dniach zjawił się 
we wsi znajomy Ciechanowskiej z 
W arszawy, 35-letni Józef Pisarek, 
który mimo, że miał żonę i dzieci, 
zalecał się do dziewczyny. Ciecha
nowska, na  w idok Pisarka, zam
knęła się w mieszkaniu. Pisarek 
dostał się jednak przez okno i za
żądał, aby  wyjechała z nim do 
W arszawy. Spotkawszy się z od
mową, P isarek strzelił dw a razy 
do Ciechanowskiej, trafiając ją w 
głowę, a  trzecim strzałem w skroń 
pozbawił ją  życia. Ciechanowska 
zmarła przed przybyciem lekarza.

ŚM IERTELN Y SKOK 
D O  NAROCZY

W obozie Ligi Morskiej i Kolo
nialnej nad Naroczem wydarzył się 
tragiczny wypadek, którego ofiarą 

uczeń gimnazjum warszaw 
skiego, Wojciech Grossman.

Grossman, skacząc z trampoliny 
do wody, uderzył głową w  dno je
ziora, doznając pęknięcia kręgo
słupa. Natychmiast z Lidy spro
wadzono sam olot sanitarny, któ
rym przewieziono dającego słabe 
znaki życia do W arszawy.

WIELKI POŻAR FABRYKI 
LESLAUA

W  Radomiu, z nieustalonych na- 
razie przyczyn w  fabryce dykty i 
be?zek Leslaua, przy ul. Dolnej, 
wybuchł wielki pożar. Ogień po-, 
wstał w szuszam i, znajdującej się 

parterze a  skutkiem braku izo
lacji przedostał się na wyższe pię
tra.

Pożar gaszono przez wiele go
dzin. S traty wynoszą dziesiątki ty
sięcy złotych. W  akcji gaszenia bra 
ły udział dw a plutony straży miej
skiej, straż kolejowa i straż  z wy
twórni broni.

Kilku strażaków  zostało popa
rzonych, a  jeden robotnik fabryki 
zatruty dymem.

BOGATY ŻEBRAK 
W Gródku białostockim znaiezio 

no w mieszkaniu zwłoki żebraka 
Lejzora Altmana. Przy zmarłym 
znaleziono książeczkę oszczędno
ściową na 6.300 zł., zaś w  posła- 

około 30 kg. różnych zagra
nicznych złotych i srebrnych mo
net.

KATASTROFA LOTNICZA
W  pobliżu Unisławia pow. cheł

mińskiego w ydarzyła się katastro
fa lotnicza. Samolot 4 p. lotn. w 
Toruniu, odbywający lot ćwiczeb-; 
ny, lądow ał przymusowo na oko
licznych polach, w skutek czego zo 
stał uszkodzony. Lekkie rany od
nieśli pilot kapral W acław  Garner 
i towarzyszący mu mechanik.

PRÓBA UCIECZKI

Z PIENIĘDZMI ZAGRANICĘ
Właściciel najmodniejszej w Po. 

znaniu cukierni, Fangrat został a- 
resztowany w  Gdyni pod zarzutem 
nielegalnego wywozu walut.

OSIEMNASTOLETNIA
PRZEMYTNICZKA DEW IZ

Z Chorzowa donoszą i  Polski U- 
rząd Celny w Bytomiu zatrzyma! 
na stacji granicznej 13-letnią Hildę 
gardę Dragon, która usiłowała w y 
wieźć z Polski do Niemiec czek na 
większą sumę, oraz 25 marek w 
gotówce. Przemytniczka tłumaczy
ła  się, źe pieniądze te usiłowała wy 
wieźć z polecenia wydawnictwa 
„Katowicer Zeitung".

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

W  dniu 25 b. m. zmarł tow. 
W incenty Piwowski, członek ko- 
luszkowskiego Oddziału T. U. R., 
przeżywszy la t 40.

Poza pracą zawodową umiło
waniem jego była praca wśród 
młodzieży robotniczej na polu kul 
turalno -  oświatowem i artystycz 
nem.

Jego wielkim wysiłkom i nieby
wałej cierpliwości zawdzięcza po
wstanie przy literacko - nauko- 
wem kole dyskusyjnem sekcja 
muzyczna, która po likwidacji 
wspomnianej organizacji została 
dzięki zabiegom tow. Piwowskie
go, przyłączona do koła ZZK., w 
którym zmarły od wielu la t p ra
cował. Nie było odczytu, wieczo
ru artystycznego, dyskusji literac 
ko -  naukowej, czy innej imprezy 
społecznej w  Koluszkach, w  któ
rej brakłoby zacnego tow. Piwow 
skiego. Brał czynny udział w  orga 
nizowaniu Szkoły Samokształce
nia przy T. U. R. i z młodzień
czym entuzjazmem pracow ał dla 
dobra oświaty robotniczej.

W śród członków miejscowego 
Oddziału TUR. pozostawił pamięć 
ofiarnego i życzliwego Towarzy-

Cześć Jego pamięci!

Na Górnym Śląsku

Policjant jako krym inalista
śledztw o przeciwko przebywają

cemu od kilku tygodni w  areszcie 
śledczym w Katowicach posterun
kowemu policji z kom isarjatu w 
Kochłowicach, Władysławowi Ró
życkiemu, zostało już zamknięte i 
prokurator napisał ak t oskarżenia. 
Zostanie on w  najbliższych dniach 
przesłany do Sądu Okręgowego w 
Katowicach, który wyznaczy roz
praw ę sądow ą. Rozprawa prze
ciwko niesumiennemu policjanto
wi odbędzie się najprawdopodob
niej w drugiej połowie, sierpnia 
b. r.

Jak nas informują, Różycki sta-

nie przed sądem pod zarzutem o- 
szustwa, kradzieży, namawiania 
do fałszywych zeznań przed są 
dem, usiłowanego zgwałcenia pod 
groźbą w ydania złej opinji mężo
wi swej ofiary, zmuszania do u- 
ległości służącej i wreszcie pod 
zarzutem nam awiania osób trze
cich do popełnienia kradzieży. Re
jestr przestępstw  Różyckiego jest 
więc bardzo bogaty, to też roz
praw a budzi zrozumiałe zaintere
sowanie.

Różycki należał do najwięk
szych wrogów socjalstów.

Aresztowany hitlerowiec,
protegowany przez Magistrat

Przed kilku dniami władze a- 
resztowały rzeźnika Gawlika z 
Katowic za przynależność do ta j
nych organizacyj - hitlerowskich. 
Obecnie dowiadujemy się, że a - 
resztowany asekurował się 
dwie strony, bo należał jednocze
śnie do miejscowych organizacyj 
„sanacyjnych" i hitlerowskich. 
Ponieważ był głośnym zwolenni-

nek; nie robił wrażenia używanego do czegokolwiek. | temi wargami lokaja. Pozatem w tyra wypadku nie
Najwidoczniej nikt tu nigdy nie przychodził. A gdy
by nawet przypadkiem ktoś miał tu zajść — łatwo 
było ukryć rękopis tak, aby nie można go było zau
ważyć — naprzykład pod słomą.

Pilbeam wstał i wsunął papiery pod słomę. Potem 
przyjrzał się jej uważnie. Wyglądała równie niewin
nie, jak każda inna słoma.

W drzwiach igrał promień słońca — krótka burza 
skończyła się. Percy Pilbeam, bardzo zadowolony, 
wyłonił się na świat i skierował się spowrotem 
w stronę zamku.

W hallu spotkał go Beach.
— Jej wysokość wyraziła życzenie zobaczenia się 

z panem — rzekł Beach, spoglądając ną niego z po
wstrzymywaną zgrozą i nienawiścią.

Niedawna wymiana zdań między Montym Bodki- 
nem a czcigodnym Galahadem, w obecności Beacha, 
utwierdziła lokaja w jego opinji, że ze wszystkich 
węży ludzkich, jacy dostali się kiedykolwiek do sza
nującego się zamku, ten oto prywatny wywiadowca 
był najgorszy. Wiedząc, co znaczył rękopis „Wspom
nień" dla p. Ronalda i jego narzeczonej, Beach, gdy
by był młodszy i szczuplejszy i w lepszej formie i gdy
by nie był lokajem — z radością chwyciłby w ręce 
nieprzyjemną szyję Percy‘ego Pilbeama i wykręciłby 
mu ją.

Ale ponieważ jego stan fizyczny i stanowisko spo
łeczne były takie, a nie inne — wykonał jedynie 
otrzymane zlecenie. Go się zaś tyczy wrogiej de
monstracji, poprzestał na wydęciu wargi.

Percy Pilbeam jednak czuł się zbyt zado-
Jest na właściwej drodze. Był to opustoszały budy- | wolony z siebie, aby dać się zniechęcić wydę-

uświadomił sobie wcale, że warga tamtego była wy
dęta. Zauważył wykrzywienie twarzy, ale przypisał 
je swędzeniu nosa.

— Lady Konstancja?
— Tak, proszę pana. Jej wysokość jest w salonie 

i czeka na pana.
Uczucie, jakie posiadacz „Złocistego Płynu" 

Riggsa nazwałby rozkosznem samopoczuciem, za
częło opuszczać Pilbeama. Stał w zamyśleniu. Z za
kłopotaniem pokręcał wąsa.

Teraz, gdy naprawdę nadszedł moment stanięcia 
oko w oko z lady Konstancją Keeble i poinformowa
nia jej, że zamierza zagrać wobec niej podwójną ro
lę i wyciągnąć znaczne sumy pieniędzy, czuł nieprzy
jemną słabość w kolanach,

— Hm... — rzekł Percy Pilbeam.
A potem nagle przypomniało mu się, że natura 

w swej nieskończónej mądrości wymyśliła uniwer
salne lekarstwo przed rozmowami z takiemi ̂ dama
mi, jak lady Konstancja Keeble.

— Powiem wam coś — rzekł, natchniony,— Przy
nieście mi dużą butelkę szampana, a ja tymczasem 
zastanowię się nad tem.

Beach odszedł, aby wykonać zlecenie. Gdy wy
chodzi z hallu, miał zniechęconą minę. Czuł, że tu 
oto, na małym odcinku, rozegrała, się tragedja życia 
lokaja. Nie jest rzeczą lokaja zastanawiać się: „dla
czego" ani rozróżniać między tymi, którzy zasługują, 
a tymi, którzy nie zasługują; jego rzeczą jest iść 
i przynosić butelki szampana rudym wężom, którym 
znacznie chętniej dostarczyłby poprostu cjanku po
ta s 11'  (D. c. n.,.

kiem „sanacji", m agistrat Kato
wic wydzierżawił mu w domach 
mięjskich przy ul. Raciborskiej 
sklep rzeźnicki. Gawlik nie płacił 
dzierżawy, zalegał z czynszem za 
kilka miesięcy. M agistrat nie żą
dał, tak, jak  żąda od biednych ro
botników, bezwzględnie zapłaty 
zaległości. Gawlik był „sanato- 
rem" i m agistrat miał pełne zro
zumienie dla „ciężkiej" sytuacji 
swego pupila. Dopiero, gdy bom
ba pękła, m agistrat zażądał za
płaty zaległości od aresztowane? 
gq hitlerowca.

Zwycięstwo
Związku Klasowego

W poniedziałek odbyły się wy
bory do rady załogowej fabryki 
skórnej Kromolowskiego w  Kato
wicach. Aczkolwiek klasowa orga
nizacja robotników skórzanych 
istnieje na terenie tej fabryki tyl
ko jeden rok, klasowcy otrzymali 
w wyniku wybtfrów 4 m andaty; 
Z. Z. Z. dostał 2 mandaty.

Na obozy
do Zakopanego

Baczność, grupa warszawska, 
w yjeżdżająca na obóz do Zakopa
nego!

W dn. 31 iipca zbiórka na dwor
cu głównym koto kiosku „Ruchu“» 
godz. 20.30, (ze względu na zarzą
dzoną próbę ciemności w W arsza
wie i wstrzymanie ruchu tramwa? 
jowego od godz. 21-ej).

Prosimy o punktualne przybycie.

Kto raz skorzystał 
komunikacji 

powietrznej, 
zostaje jej sta

łym zwolennikiem



Sir. s

K R O N IK A  K R A K O W S K A
Towarzyszki! Towarzysze!

W  niedzielę, dn. 2 sierpnia b. r. 1 ogrodzie Domu Kolejarzy, przy ul. 
o godz. 10-ej przed południem w  | W arszawskiej 1. 15/17 odbędzie się

Wielkie Zgromadzenie Ludowe
pod hasłem

Czerwona Hiszpanja walczy
Przemawiać będą towarzysze: 

A. Ciołkosz, J. Cyrankiewicz, dr. 
Drobner, K. Przybyś i dr. Szumski.

To warzysze! Tow arzyszki!
Reakcja faszystowska Hiszpanji 

łącznie z faszyzmem innych kra
jów  usiłuje drogą krwawej kontr
rewolucji obalić prawowity Rząd 
Frontu Ludowego, pow stały przez 
zwycięstwo wyborcze mas ludo
wych.

Walczących bohatersko robotni

Hitlerowcy na starym polskim 
ratuszu krakowskim

Poniżej przytaczamy komuni
kat magistratu:

„D nia  29 b. m . przybyło n a  R a
tusz  krakow ski 10 członków orga 
n izac ji m łodzieży niem ieckiej „H it 
le rjugend", k tórzy  zostali p rzyjęci 
przez W iceprezydenta D r. Radzyń 
skiego. P o  przem ów ieniu W icepre 
zydenta  M iasta  k ierow nik w ycie
czki podziękował po polsku za 
przyjęcie, a  następnie  w  języku

Podziękowania
W szystkim Towarzyszom, któ

rzy przyszli z pomocą finansową 
strajkującym robotnikom, browa
ru Gótza, a w szczególności tow. 
tow. piekarzom, którzy podczas 4 
tygodniowego strajku dostarczali 
chleba strajkującym —  dziękują 
robotnicy browaru Gótza i sekreta- 
rja t związku spożywców.

St. Cekiera, 
sekretarz okręgowy.

ków i chłopów hiszpańskich masy 
ludowe Polski muszą zapewnić o 
swojej solidarności i poparciu.

Pzyjdźcie masowo na zgroma
dzenie!

Niech żyje zwycięstwo Ludu Hi
szpanji !

Precz z faszyzmem!
Niech żyje Socjalizm)

Okręgowy Komitet Robotn. PPS.
Kraków-mlasto.

niem ieckim  zapew nił młodzież poi 
ską , że, gdy p rzy j edzie do F ra n k 
fu rtu , będzie także  gościnnie po
dejm ow ana przez  ta m t. Zarząd 
M iejski. Z kolei uczestnicy w y
cieczki otrzym ali pam iątkow e a l
bum y i  w ydaw nictw a propagando 
w e o K rakow ie.
Dla hitlerowców są podarki i wy 

dawnictwa, dla polskich robotni
ków niema pracy. Stary, polski 
m agistrat to robi. W styd, i jesz
cze raz wstyd.

Ze sportu
Nadzwyczajne walne zgromadze

nie K, O. Z. P. N. W  sobotę, dn. 15 
s ierpn ia  1936 r ., odbędzie się nad 
zw yczajne w alne zgrom adzenie K. 
O. Z . P . N . tylko z jednym punktem  
porządku dziennego: 1) W ybór p re 
zesa K . O. Z. P . N .

W szelkie inne  wiadomości lanso
w ane w związku z tem  zgromadze
niem , są  nieścisłe.

Historje dnia
Kradzież. Z In s ty tu tu  wychowaw

czego S p ire ra  Gietzla p rzy  ul. K rze
m ionki L. 35 skradziono k ilka  leża
ków d la  dzieci oraz  k ilka  ryn ien  cyn 
kowych, długości około 30 m . z da-: 
ćhu tegoż insty tu tu .

Tragiczny zgon. M aksym iljan K a
sprzyk, la t  18, w ychowanek Zakładu 
Ks. Siem aszki p rzy  ul. D ługiej L. 
42, w  czasie kąpieli w  W iśle n a p rz e  
s trzen i 77 kim. u tonął. Zwłok K as
przyka, mim o poszukiw ań nieo dna- 
leziono.

Ofiara cyklisty. St. L andau , idąc 
lewym chodnikiem A l. 3 M aja  do 
m iasta , naprzeciw  budowy Muzeum 
N arodowego, został z  ty łu  najechany  
przez nieznanego motocyklistę, k tó
ry , chcąc uniknąć  prze jechania  dzie
cka n a  Al. 3  M aja, skręcił nag le  w  
lewo i  w jechał n a  L andaua, poczem 
zbiegł n ie  zatrzym any. L andau , k tó 
r y  odniósł ogólne potłuczenie i  ranę  
c iętą  pachw iny, z ostał przez Pogoto
wie Ratunkow e przewieziony do szpi 
ta la  św. Ł azarza.

Nieszczęśliwy wypadek. B r. W iś
n iew ska, przechodząc u l. Józefa, u- 
pad ła  n a  chodnik, doznając wskutek 
tego  ra n y  c iętej n a  czole. W ezwane 
Pogotowie Ratunkow e przewiozło o- 
f ia rę  w ypadku do szp ita la  św. Ła-

Pokwitowanie
O K R. P P S . K RA K Ó W  - MIA

S T O  K W IT U JE :
NA  STR A JK U JĄ CY C H  R O B O T 
N IK Ó W  B R O W A RU  G O ET Z A  

ZŁO ŻY LI.

Oddz. cukierników 10 zł., Oddz. 
wódczanych 10 zł., Zw. Użyteczn. 
Publicznej 20 zł., Robotnice fabry 
ki Piaseckiego 27 zł. 31 gr., Ro
botnice fabryki Grabowski 4 zł. 
20 gr., Zw. T ram w ajarzy 20 zł., 
Zw. Skórzanych 17 zł., Zw. Do
zorców domowych 5 zł., Robotni
cy fabryki Suchard 54 zł. 49 gr., 
Robot, fabryki Pishingera 4 zł. 60 
gr., Robotn. szewckich oddz. III 
5 zł. 15 gr., Rada Związków Za
wodowych 50 zł., Związek szew
ców, oddz. III 30 zł., Robotn. skła 
dnicy wojskowej zł. 42.

Radjo krakowskie
PIĄTEK, 31 lipca

6.30 A udycja poranna. 7.40 Pły ty . 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 A udycja dla 
dzieci w iejskich. 12.13 D ziennik połu
dniowy. 14.30 Pły ty . 15.30 W iadomo
ści gospodarcze. 15.45 Rozmowa z 
chorym i. 16.00 K oncert. 16.45 Od
czy t d la  m aturzystów . . 17.00 P ły ty .
17.50 P oradnik  sportow y. 18.00 Poga 
danka. 18.10 W iadomości z dnia... 
18.15 K oncert. 18.45 Pogadanka. 18.50 
Biuro Studjów  rozm aw ia  ze słucha
czam i P . R. 19.05 „ F a łs ta ff"  opera  w 
3-ch ak tach . 22.25 W iadom . olim pij
skie. 22.35 M uzyka taneczna.

SOBOTA, 1 s ie rpn ia  1936.
6.30 A udycja  poranna . 11.57 Sy

gna ł czasu. 12.03 P ły ty . 12.13 Dzień 
n ik  południowy. 12.23 P ły ty . 15.35 
W iadomości gospodarcze. 15.45 „Bim 
i Bum  w  opałach". 16.00 Recital 
fortepianow y. 16.30 R ecital śpiew a
czy. 16.45 „Złoto B ałtyku". 17.00—  
„O tw arcie  ig rzysk  olim pijskich". —  
18.00 „Przedm ieście Łodzi". 18.10 
Chwilka społeczna. 18.15 K oncert.
18.50 Pogadanka ak tualna . 19.00 —  
„ N a  sw oją  nu tę". 20.15 „W ieczór 
w śród gó rali" . 20.45 D ziennik wie
czorny. 21.00 R ecital skrzypcowy.
21.30 „Św istaw ka". 22.05 Ju tro  s ta r  
tujem y. 22.25 W iadomości sportow e. 
22.35 M uzyka lekka.

Z  t e a t r ó w
finezji i tych zewnętrznych efek
tów , jakie Jaracz zapomocą ma
łych środków, osiąga. J ę s t to ę h y  
ba szczyt sztuki aktorskiej wśród 
tych aktorów, których my może
my oglądać. P. Perzanowska — 
dostosowała isę do swego wielkie
go partnera, żeby  tylko chciała w 
trzecim akcie mówić trochę gło
śniej! L. Pi

Aresztowania w Krakowie
W  dniu wczorajszym policja a - 

resztowała kilkudziesięciu tow a
rzyszy spośród strajkujących ślu
sarzy. Przyczyna aresztowań — 
nieznana.

R e p e r tu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Piątek , 31.V II „Zam ach".
Sobota, 1 s ierpn ia  „Zamach*!.
G O ŚCIN N E W Y S T Ę PY  S T E F A 

N A  JA RA CZA . Tylko do niedzieli 
w łącznie gościć będzie S tefan  Ja ra cz  
i  S tan is ław a  Perzanow ska, da jąc  
praw dziw y koncert g ry  w  sztuce. W. 
O. Som ina „Zam ach". Publiczność z 
zapartym  tchem  śledzi niezwykle 
in te resu ją cą  akcję  sz tuki i darzy  n ie  
m ilknącem i oklaskam i znakomitych 
wykonawców.

O PE R E T K A  W IL E Ń SK A  W 
K RA K O W IE. O peretka W ileńska —  
k tó ra  w  swym rep e rtu arze  posiada 
szereg  nowości muzycznych niesly- 
szanych dotąd  w  K rakow ie, zjeżdża 
do naszego m iasta  w drodze pow rot 
ne j z  K rynicy  i  d a  k ilka  przedsta 
w ień w  T ea trze  im . J . Słowackiego w K rakow ie. Inaugu racy jne  przed
staw ienie odbędzie się w  poniedzia
łek, dn ia  3 sierpnia.

D y ż u r y  le k a r z y
Dnia 31 lipca —  noc. „ .

D r. Baranow ski Włodz., T atarsk a  
11.

D r. H orow itz Maks, J a sn a  7.
D r. Szancer H enryk , S tarow iślna 

60, te l. 129-47.
D r. Zopoth A rtu r, F lo rjań sk a  14, 

te l. 102-18.

W arszawski teatr „Ateneum" 
w teatrze im. J. Słowackiego: — 
„ZAMACH", sztuka W . O. Somi- 
na.

Trzeba być Stefanem Jaraczem, 
aby odważyć się na przyjazd do 
Krakowa podczas największej ka 
nikuły i to ze sztuką, w  której wy 
stępują tylko dwie osoby. Nie za
wiodła ta  odwaga, teatr byt p ra
wie pełny i przyjmował swego u- 
lubieńca owacyjnie.

Dlaczego na afiszu nazwano 
„Zamach" sztuką, nie wiem. Jest 
to kompletny dramat, a naw et me 
lodramat. Mąż, który nie zabił a 
lęka się odpowiedzialności i żona, 
która zabiła i na zimno —- tak  to 
przynajmniej w ygląda na scenie— 
opowiada o tem mężowi, wycho
dząc, jak  zwykle takie żony wo
bec takich mężów, na anielicę.

Autor przeprowadza swą akcję 
w  sferach partyjnych, rozumie się 
lewicowych. Coprawda, akcji tej 
nie widzimy, dowiadujemy się o 
niej tylko z radja, które w raz z 
kolacjami odgrywa w  sztuce nie
małą rolę. Główny bohater dekla
muje pięknie o ideałach partyj
nych, ma nawet w zapasie kilka 
zgryźliwych aforyzmów na spra
wiedliwość, prawników, władzę 
wogóle, ale mimo to  pozostaje w 
praktyce życiowej burżujem: po
sada — czy jak  on to nazyw a: fur, 
kcjonarjusz partji — to u niego 
grunt. W  chwili przełomowej, — 
gdy opanowuje go mania strachu 
przed odpowiedzialnością za czyn 
którego nie popełnił, wyłazi z nie
go prawdziwa istota: Deklamator 
z jednej, a neurastenik z drugiej 
strony.

Szczęściem dla tej sztuki jest, że 
znalazła takich wykonawców, ja 
kimi są: Stefan Jaracz i godna je
go partnerka p. Perzanowska. W y 
obrażam sobie, że drugiej takiej 
pary ta  sztuka nie znalazłaby nie 
tylko na scenach polskich, ale i 
zagranicą. Trzebaby długich i glę 
bokich studjów, aby dojść do zro
zumienia tych psychologicznych

Co grają w kinoteatrach
A D RIA  —  „S zy fr 77" i  „Niebez

pieczny kochanek".
A PO LLO  —  „W iosna w Paryżu".
A T L A N T IC : „Mecz bokserski

Schm elling - L ouis" i  „Roberta".-
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 

27 lipca do 2 sierpnia  1936 r .  „O stat
n ia  serenada".

PR O M IEŃ : „Melodje wielkiego 
m iasta"  i  „Tajem nica m ałej Shir- 
ley".

M U CH A : „Żona za  1.000 rub li".
SZ T U K A : „Ręce n a  stole".
ŚW IT: „Za krzyw dę b ra ta " .
ST E L L A  —  „N ie chcę wiedzieć, 

kim  je ste ś". ■
U CIECH A  — „Takie  są  dziewczę 

ta "  i „Csibi". ,
W AN D A : „W ielki plan".

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
0 nadanie mocy obowiązującej 
umowie w przemyśle przetwórczym

W  związku z akcją robotników 
o skrócenie czasu pracy i o wła
ściwe urlopy oraz z zaatakow a
niem przez przemysłowców ustawy 
o radach zakładowych i przepi
sów demobilizacyjnych, zjechali 
się z początkiem bieżącego roku 
na  Górny Śląsk różni dygnitarze, 
ju ż  2 stycznia zw'ołał Komisarz 
Demobilizacyjny przedstawicieli 
związków zawodowych na konfe
rencję z udziałem głównego Inspe
ktora  Pracy. Na te j konferencji 
wysunął sekretarz klasowego zwią 
zku metalowców, tow. Tomecki, 
spraw ę nadania mocy powszechnie 
obowiązującej umowie taryfowej 
d la  przemysłu przetwórczego. P. 
dyrektor Klott przyrzekł t ę  sprawę 
poruszyć w  Ministerjum Pracy, a- 
żeby stało się zadość wspólnemu 
wnioskowi związków zawodowych 
i Zw. Pracodawców.

W  dn. 3 stycznia zostali powoła 
ni przedstawiciele zw. zawodo
wych do p. W ojewody Grażyńskie 
go. P rzy  omawianiu różnych 
spraw  aktualnych poruszono zno
wu spraw ę umowy w  przemyśle 
przetwórczym i sekretarze związ
ków metalowców zaapelowali do 
p. W ojewody o wywarcie na Mini- 
sterjum Pracy nacisku dla ostate
cznego załatw ienia tej palącej kwe 
stji. P. W ojewoda przyrzekł, że 
przy następnem wyjeździe do W ar 
szaw y przeprowadzi w  M inister- 
jum Opieki Społecznej interwen
cję w  tej sprawie. Komisji Między- 
ministerjalnej, bawiącej w  tym sa
mym czasie na  Górnym Śląsku, 
przedłożono to  również. Wszyscy 
przyrzekli załatwić to jaknajprę- 
dzej, ale, niestety, tylko przyrzek
li. Dotychczas nic w  tej kwestji 
nie zrobiono, chociaż obecny stan 
w przemyśle przetwórczym wywo
łał straszny chaos. Fabryki, które 
należały do Zw. Pracodawców 
Przemysłu przetwórczo -  metalowe 
go, płaciły przez szereg la t jedno- j

lite place taryfowe; dziś, gdy tej 
umowie brak  mocy powszechnie 
obowiązującej; różne firmy wystą 
piły ze Zw. Pracodawców tylko 
dlatego, żeby obniżyć zarobki ro
botnikom.

W  obecnym okresie wielkiego 
bezrobocia niesumienni fabrykanci 
w ykorzystują robotników w  wyso
ce nieprzyzwoity sposób. W ywo
łuje to  zrozumiałe rozgoryczenie. 
Robotnicy masowo w stępują do 
organizacji zawodowej, która  mu
si z pojedyńczemi fabrykami za
w ierać osobne umowy, aby  tylko 
unormować warunki pracy i płacy 
w  dzikich fabrykach conajmniej do 
czasu nadania przez Ministerjum 
Opieki Społecznej mocy powszech 
nie obowiązującej rozporządzeniu 
o umowie w  przemyśle przetw ór
czym.

Obecny stan bowiem w ytw arza 
dziką konkurencję przedsiębior
ców kosztem klasy pracującej, 
gdyż fabryki w  zagłębiu kieleckim 
przez tanią robociznę podbijają fa 
bryki śląskie w  cenach, szkodząc 
robotnikowi śląskiemu.

W ytworzył się dziś pomiędzy na 
szemi zagłębiami bardzo niezdro
wy stosunek, zagrażający pow aż
nie robotnikom w  przemyśle śląs
kim, który zobowiązał się umowa
mi zbiorowemi utrzymać jakie ta 
kie warunki płacy i pracy.

Czekamy więc na odpowiedź Mi 
nisterjum Opieki Społecznej na 
wniosek zw. zawodowych i zwią
zku pracodawców z dnia 25 m arca 
r. b. o nadanie umowie mocy obo
wiązującej w  całej Polsce.

STAN POGODY w|g PIM
Przew idyw any przeb ieg  pogody w 

dniu  dzisiejszym . Pogoda słoneczna 
o zmiennem zachm urzeniu. Jeszcze 
skłonność do burz  w dzielnicach 
w schodnich. Po chłodnej nocy dniem 
te m p era tu ra  do 25 stopni. Słabe, na 
północy um iarkow ane

W y m y ś la ł na socjalistów  i k ra d ł
N ajgorsi wrogowie socjalizmu 

m ają najgorszą reputację. W yzy
w ają  na „czerwonych" przy lada 
okazji. Tak robił kasjer miejsco
wej filji Z. Z. P . p. Suszczyk Jó 
zef w Michałkowicach. W ostat
nich dniach musiał stanąć przad 
Sądem Grodzkim w Katowicach

Niewłaściwe podatki
Z Bielska donoszą o nieprawdo

podobnych praktykach Elektrycz
nej Kolei Bielsko-Bialskiej, Spół
ki Elektrycznej i Kolejowej S. A., 
stosowanych na posiadanych przez 
tę spółkę linjach autobusowych. 
Autobusy te obsługują liczne miej
scowości wycieczkowe na linji np. 
po Szczyrk, przyczem sprzedawa
ne są  bilety wycieczkowe w  obie 
strony o niższych cenach przejaz
du, niż przy wykupie w każdą 
stronę oddzielnie.

T ragedja  nabywców tych bile
tów  zaczyna się z momentem po
wrotu. Jeśli wyjazd następuje ze 
stacji końcowej, to pół biedy. Kie
dy jednak następuje on z dalszej 
stacji, to podróżny z biletem mo
że godzinami czekać na autobus z 
wolnemi miejscami i, nie docze
kawszy się takiego, musi w końcu

W y k o f i c z y ł  s ię
Kopalnią „M aks" w M ichałko-| 

wicach rządził dłuższy czas inży
nier Potyrała. Znany był z tego, 
że załoga musiała stawać do za
wodów o P . G. S . S tarzy  i młodzi. 
Chciał z wszystkich górników 
zrobić 100% sanatorów, oczywi
ście dla przypodobania się swoim 
zwolennikom. Gorliwość „sana
cyjna" nie pomogła mu jednak. 
Ktoś z przyjaciół podstawił mu

za defraudację pieniędzy z kasy 
Z. Z. P., której dopuścił się w ten 
sposób, że potrącane przez za r’ -}d 
kopalni składki zabierał i nie roz
liczał się z nich.

Tak wygląda p. Suszczyk, wiel
ki pogromca socjalistów.

jechać koleją żelazną i płacić d ru
gi raz za przejazd.

Ubiegłej niedzieli na przystan
ku w  Bystrej czekały większe gro
madki takich pasażerów, przyczem 
niektórzy znaleźli się w szczegól
nie przykrem położeniu, bo nie 
mieli już pieniędzy na ponowne 
opłacenie za przejazd, a miejsc w 
żadnym autobusie nie było. Jeśli 
więc sprzedawane są  bilety po
wrotne, to zainteresowane przed
siębiorstwo powinho Czuwać, by 
powrót za tenii biletami był istot
nie możliwy. Ponieważ w pada naj
więcej wycieczkowców, przyby
łych z dalszych stron śląska,, ja 
ko nieświadomych stosunków, mo
że w  sprawy te w glądną władze 
nadzorcze i uniemożliwią takie 
praktyki.

MISTRZOSTW A PA LA N TA
ŚLĄSKIEGO ROBOTNICZEGO 

SPORTOWEGO K OM ITETU 
OKRĘGOWEGO

W  ubiegłą niedzielę ukończona zo
sta ła  I  se rja-  rozgryw ek o m istrzo
stw o w  pa lan ta . N a pierw szem  m ie j
scu w ysunął s ię  R. K. S. „S iła" M y
słowice, k tó ry  je s t pow ażnym  kan
dydatem  n a  m istrza.
N azw a klubu Ilość g ie r s t. pk t.
1. „Siła" Mysłowice 3 6~.O
2. „N aprzód" Bielszowice 3 4:2
3. „Zgoda1 Boi'ki 3  2:4
4. „Jedność" Kochłowice 3 0:6

Po przeprow adzeniu pierw szej serji
rozgryw ek m ożna stw ierdzić wysooki 
poziom g ry  u w szystkich drużyn. Za
znaczyć w ypada, że ,Jedność*' K o
chłowice w ygra ła  dwie gry , jednak  z 
powodów form alnych ś l. R. S. K . .0 . 
nie przyznał je j punktów . Zoobaczy-

Zycie robotnicze
Pow iat Rybnicki: W  niedzielę 2 

s ierpn ia  o  godz. 10-ej odbędzie s ię  w 
Rybniku —  Smolnej n a  sali p . Zimo
n ia  powiatowe zebranie tow arzyszy 
row erzystów , celem omówienia zbio
row ej wycieczki n a  row erach do Bes
k id , pro jek tow anej n a  15 i 16 s ierp
nia. N a  konferencji omówiona będzie 
spraw a stw orzenia sekcji row erzy
stów  przy  R. K . S . Z arządy  placówek 
P. P . S. i  klasow ych związków zawo
dowych up rasza  się o dołożenie s ta 
rań , aby  tow arzysze - rowerzyści li
cznie przybyli n a  to  zebranie.

Rybnik Paruszow iec: W  niedzielę 2 
s ierpn ia  o  godz. 16-ej odbędzie się w 
lokalu p. M atusaki n a  P iaskach  ze
bran ie  Związku Robotników  Przem y
słu  M etalowego w Polsce a  o  godz. 
18-ej odbędzie się posiedzenie Z arzą
du filji P . P . S. w  Rybniku.

W ielkie H ajduki: D n ia  1 s ierpn ia  o 
godz. 17-ej wiec antyh itle row ski u  p. 
Brzeziny. Ref. tow . Ja n ta .

M ichałkowice: D nia 2  s ierpn ia  o  g . 
15-ej zebranie P . P . S. i  Sekcji Kobiet 
u  Benkiego. Ref. tow . K ram orz.

nogę i p. Potyrała złamał sobie 
kark z powodu maleńkich niedo
kładności, ponoć finansowych.

Załoga odetchnęła po wydaleniu 
Potyrały. W śród urzędników kop. 
„M aks" wydalenie szefa wywoła
ło konsternację, bo pozbawieni o- 
piekuna, nie będą mogli naganiać 
robotników do obory „sanacyj
nej".

Z e  s p o r t u  r o b o t n ic z e g o
my, jak ie  zmiany przyniesde drugą 
serja.
„SIŁA" MYSŁOWICE ZWYCIĘŻA

„NAPRZÓD" BIELSZOWICE
. W  ST O SUN K U  69:51 

Mecz pa lan ta  pwyższych d rużyn  o
m istrzostw o Śl. R. S. K. O. odbył się 
w  Janow ie. Zawody sta ły  n a  wysokim 
poziomie, a  g ra  by ła  in te resu jąca  ku 
ogólnemu zadow oleniu dosyć licznie 
zebranej publiczności. D rużyna My
słowice m ia ła  przez  ca ły  czas g ry  prze 
w agę. 10 m in u t p rzed  końcem , d ru 
żyna N aprzodu  schodzi z boiska. Sę
dzia  H ojnacki dobry.

„ZGODA" BO RK I W YGRYWA 
Z „JEDN O ŚC IĄ " KOCHŁOW ICE 
Mecz o m istrzoostw  zwyciężyła dru

żyna Borków  w  stosunku 94:88. G ra 
bardzo ładna, d rużyna „Borków* g ra  
ła  bardzo am bitn ie  i  ofiarnie.

K A W ECK I R. K . S. „SIŁ A " 
MYSŁOW ICE DRUGI W  CZELADZI

W  ty m  sam ym  dniu odbyły się wiel 
kie zawody lekkoatletyczne, zoorgani 
zwane przez  C. K. S. Czeladź. W . im 
prezie  te j w zięli rów nież udział w  
biegach dłuższych. N a  5000 m ir . K a
wecki za ją ł drug ie  m iejsce  z a  Nowac
kim  „Stadjora" Chorzów*', b ijąc  kilku 
dobrych długodystansow ców  KS-ów 
i kończąc b ieg  w  niezłej form ie.

Radio śląskie
PIĄTEK, 31 lipca

6.03 O rk iestra  p . Gooldwina g ra  n a  
D zień dobry. 6.33 G im nastyka. 6.50 
K oncert Małej O rk iestry  P . R. 7.20 —
7.30 D ziennik poranny. 12.13 D zien
n ik  południowy. 12.23 Zespół kam e
ra ln y  N iny  M ańskiej. 13.15 Sym fonja 
i sonata. 15.30 L ekcja  języka  polskie
go. 16.00 K oncert m uzyki lekkiej. 
16.45 O w yborze zawodu —  odczyt dla 
m aturzystów . 17.00 Do ta ń c a  przy 
gryw a  Ja ck  H ilton . 17.50 Poradnik  
sportow y. 18.10 Chór E ry an a . 18.45 
Pogadanka. 18.50 B iuro Studjów  roz
m aw ia  ze słuchaczam i P . R . 19.05 
„ F a ls ta f"  —  opera  w  3 aktach. W  
przerw ie  I-szej „Ó cele sportu" . W 
przerw ie  II-g ie j „Dziennik wieczor
ny". Pogadanka ak tu a ln a  i  wiadomo
ści sportow e ogólne. 22.25 W iadomo
ści o lim pijskie z B erlina, 22.35 — 
23.00 M uzyka taneczna.

Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Winterok. drukarnia Sp. NakL-Wydawniszej „Robotnik", .Warszawa, Waiwih0


